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No. 38. ROK XXX.

Z CHINSKIEGO KOTŁA

Misjonarze amerykańscy uważają, że ich ziarna

padły na opokę

NARZUCANIE CHINOM „DOBRYCH USŁUG" NALEŻY
JUŻ DO PRZESZŁOŚCI

 

 
SHANGHAJ, 7 lutego. - W

przebiegu sytuacji chińskiej na-
stąpiły następujące momenty
zwrotne. Kierownik amerykań-
skiej akcji misyjnej otwarcie
przyznaje się do całkowitego
fiaska w długoletniej pracy nad
nawracaniem Chińczyków na
chrześcijaństwo. Najbardziej za-
żartymi wrogami misjonarzy są
ci, co po ukończeniu szkół mi-
syjnych kształcili się dalej w Sta
nach Zjednoczonych. Z ogólnej
liczby 4,000 amerykańskich mi-
sjonarzy w Chinach, 3,000 zam
knęło już szkoły, znajdujące się
pod ich kierunkiem. Jednocześ-
nie przestało funkcjonować w
Chinach około 5,000 szkół, pro-

„GODZINA UCZCIWEJ" RO
MI DAŁABY WIĘCEJ, NI

Amerykański projekt neutralizacji Shanghaju trafia do
przekonania publi 

LONDYN, 7 lutego. - WAl-
bert Hail odbył się tłumny wiec
robotniczy. Zebrani protesto-
wall przeciw zbrojnej Interwen-
cji w Chinach, która nie zaczęła
się jeszcze, ale z każdą chwilą
staje się co raz bardziej moż-
WŚ. Przemawiał na wiecu były

premjer socjalistyczny, Ramsay

MacDonald, protestując przeciw

podżegającym", jak je nazwał,

mowom Winston Churchill'a i

innych, choć zaznaczył, że nie

przypuszcza, by rzucane przez

nich w stronę Chin pogróżki,

ściśle odpowiadały rzeczywistym

zamiarom rządu. Odpowiadając

na pytanie: „Jakie mamy pra-

wo wysyłać wojska do między

narodowego setlementu w Szan

ghaju?" - byly premjer zazna-

czył, że godzina uczciwej rozmo

wy z kantońskim ministrem

spraw zagranicznych E. Che-

n'em dałaby więcej niż wielka

ekspedycja wojenna w sile całe-

go korpusu armji. Cała uwaga

opinji publicznej w Anglji ześrod

kowuje się obecnie na amery-

kańskim projekcie neutralizacji

Shanghaju i odprowadzenia go

w ten sposób od fali krwawych

wypadków.

LEWICOWY RZĄD £O.-

TEWSKI WALCZY NA

DWA FRONTY

Z jednej strony grozi mu

putsch faszystów, z drugiej

komunistyczne knowania

 

RYGA, 6 lutego. - Tajna po-

licja w Rydze dokonała wczoraj

licznych rewizyj w mieszkaniach

kilku członków klubu Patrjotów

Łotewskich, będącego organiza-

cją o faszystowskim charakte-

rze. Główny kierownik tego ru-

chu reakcyjno-nacjonalistyczne-

go, Indrik Pone, zostal uwlezlo-

ny wraz z innymi wybitniejszy-

ml działaczami tego obozu. Od-

powiadać oni będą za propagan-

dę, mającą na celu obalenie o-

becnego lewicowego rządu 1 dą-

żenie do wywołania rozruchów

przed projektowanym przez fa-

szystów putschem na Łotwie. Je

dnocześnie na prowincji rząd za

brał się energicznie do zwalcza

nia propagandy komunistycznej, |.

czyniącej duże postępy 1 grożą-

cej całości małego państwa lo-

tewskiego.

Podczas rewizyj znaleziono do

kumenty, świadczące o tem, że

komuniści łotewscy działają na

zasadzie instrukey}, . otrayima-

nych z Moskwz.

.Rozpoznanie zwłok

   

DAILY AND SUNDAY

wadzonych przez misjonarzy in-nych narodowości. Wiele budynków misyjnych tłumy chińskiezrównały z ziemią podczas ostatnich starć w wojnie domowej.Zdaniem powagnych w Washingtonie Cin, niezależnie od tego, która ze stronwalczących weźmie górę, zerwąwkońcu dawne traktaty, a I no-wych narzucić sobie nie pozwo-1g. Prasa angielska z uznaniem

 

pangielskiej. Były premier socja-listyczny, Ramsay MacDonald,uważa za wielki błąd ze stronyrządu angielskiego wysyłaniewojsk do Shanghaju.
ROBOTNICY ANGIElSCYWEPIAJA WOJ0-

WNICZE ZAMIARY RZĄDU
ZMOWY Z KANTONCZYKA-
2 WYPRAWA WOJENNA.

iczności angielskiej
 

W. Borowego _ |

BOROWY OSIEROCIE Z0-
NĘ I CZWORO DZIECI

Ciało jego znaleziogo wi-
szące na drzewie w parku

golfowym 
JAMAICA, 7 lutego. - W przeszłą sobotę zauważono na jed-nem z drzew w Forest parku, wpobliżu golfowego klubu wQueens, wiszące zwłoki niezna-

nego mężczyzny, Wczoraj roz-poznała je pani Marja Borowa,stwierdziwszy, że są to zwłokijej męża, Wilhelma, lat 38.
Osierocił on czworo małychdzieci.

Faszyści przechodzą na
 

RZYM, 7 lutego. - Rada Na-
rodowa partji faszystów uchwa-
lite, by odtąd wszystkie środki
na propagandę I wielostronną akcję polityczną partja czerpała zwłasnych funduszów, nie ucie-kając'się do pomocy finansowejprzedsiębiorstw, Instytucy] 1 pry
watnych przemysłowców, ban-kierów itd., który dotąd hojniełożyli na organizacje faszystówskle, Odbijało się to ujemnie naniezależności faszyzmu od tychpozapartyjnych czynników. Pro-
jekt samoopodatkowania się faszystów na cele polityczne obej-muje olbrzymią sieć partyjnychurzędów fiskalnych, które obli-
czać będą według stopnia zamożności danego faszysty, ile on mawpłacić do kasy partyjnej. Za-legajgey w tych opłatach przy»
musowych, będą po paru ostrze-żeniach wydalani z szeregów par
tyjnych.
Ukraińcy wobec przy-

szłych wyborów
LWÓW, T lutego. - Prasa żydowska informuje, że UkralńcyWschodniej Małopolski przygo-

towują się już bardzo usilnie doprzyszłych wyborów sejmo-
wych, Sądząc z dotychczaso-

  
wych nastrojów tych Ukratńców
możne: przewidywać, że -
  

Rura żelazna ważąca 40 ton, zerwała się z lin podczas wy-
ładowywania i spadła na dpo barki, stojącej przy burcie
okrętu Baltic. Barka oczywiście zatonęła, a robotnik,pracujący przy wyładowywaniu, doznał złamania podsta-wy czaszki i znajduje się obecnie w szpitalu. 

W ATAKU SZAŁU OBŁĄKANCZEGO

Franciszek Zieliński pokaleczył nożem żonę i
' sam chciał się spalić.

Strażacy wyciągnęli go przemocą z palącego się składu
na podwórku __

BAYONNE, 7 lutego. - Fran-
ciszek Zieliński, lat 40, mieszka-
jący z rodziną pnr. 24 E. 17 uli-
ca, pokłóciwszy się z żoną, rzu-
cił się na nią, prawdopodobniew ataku obłędu. z nożem w g-
ku, zadając jej liczne rany wtwarz 1 ręce, poczem, wybiegłszy
na podwórze, zamknął się w szople drewnianej, którą usiłowałpodpalić w zamiarze samobój-
czym.

Pasierb Zielińskiego, Kaz!-mierz Kurkowski, postyszawszykrzyk matki, wbiegł do pokoju,
w którym działa się ta historja1 znalazł pokrwawloną Zlelińską
na podłodze 1 widział, jak jegoojczym wyskoczył przez okno.Zatelefonował więc do policji, aw chwilę po tem, poczuwszy za-
pach dymu na podwórzu, zaa-Iarmował i straż ogniową, któranadjechała niezwłocznie, jeszczeprzed przybyciem policji. Kapi-
tan straży ogniowej, Kenny, ka-zał strażakom wysadzić drzwiod palącej się szopy. Płomieniejuż objęły odzież Zielińskiego,włosy również zaczęły się palić,
ale obłąkany zamiast się rato-wać, rzucił się na strażaków i

własny wikt i opierunek
 

Byli dotąd na utrzymaniu przemysłowców i bankierów
borów tylko tych kandydatów,
którzy są znani z negatywnego
stosunku do Polski. Między in-nymi mają kandydować: b dyk-tator ukralński  Petruszewicz,który bawi obecnie zagranicą.Łoziński i inni. Przeciwko tejkoncepcji występują jednak ży-
wloły bardziej umiarkowane,które wskazują, że trzeba umożliwić stworzenie w MałopolsceWschodniej bloku mniejszości
na wzór dawnej „16-ki". Istnie-je również kombinacja, aby Zy-dzi we Lwowie poparli swemigłosami wybór posła ukraińskiego,a za to mieliby się Ukraińcy zo-
bowiązać do przeprowadzeniadwóch posłów żydowskich w" o-kręgach wiejskich o zwartej masie ludności ukralńskiej.
RZĄDY FASZYSTOW-

SKIE NA LITWIE

Teror wobec opozycji
KOWNO, 7 lutego.-Rozesztysię tu pogłoski o nowych egze-

kucjach, stosowanych do elementów opozycyjnych w kraju, wszczególności do komunistów.
Między innym! miał być rozstrze
lany komunista polski, Staniewies, w związku! z. czem. otrzy»
 | mano. tu. 1E‘LMQ

  

     
  

    

niełatwo dał się obezwładnić. W
jakiś czas po tem, związanego
odwieztono do policji, a stamtąd
do oddziału psychjatrycznego w
szpitalu miejskim, gdzie po u-
dzieleniu mu pierwszego opa-
trunku, wzięto go pod obserwa-
cję. Zielińską również zabrano
do szpitala. Rany jej, choć licz-
ne i bolesne, nie #leżą do kate-
gorf! nleborplec h 1 jest na-
driefa, te nle preyplac! ona ży-
ciem tej strasznej tragedii do-
mowej.
 

Najkosąovł'niejszy po-
grzeb na Wschodzie

Cztery miljony yen wyda Japon
nja na ceremonie żałobne

TOKIO, 7 lutego. - Jutrzej-
szy pogrzeb cesarza Yoshihito
przewyższy pod względem wy-
stawności i kosztów najwspanial
sze pogrzeby, jakie przedtem
Wschód oglądał. Dość powie-
dzieć, że dotąd wydano już na
to przeszło cztery miljony yen,
czyli dwa mlljohy dolarów. Z
tych parlament wyasygnowat na
koszta pogrzebu w grudniu -
2,080,000 yen. Na resztę złoży
ła się rada miejska Tokjo i mło-
dy cesarz apon}, Hirohito, kté-
ry z własnej szkatuły przezna-
czył półtora miljona yen na
wsparcia dla blednych ku ucz
czeniu w tem sposób pamięci
zmarłego ojca.
  

       

. Major E. L. Hoffman, z kor
pusu lotnlczego arm{l Sta-
nów Zjednoczonych, otrzy-
mał nagrodę Colllera na r.
1926 za największe zdoby-
cze na polu lotnictwa ame-
rykańskiego. Major Hof-
man kierował pracą ulepsze
nia spadochronu, który znaj
duje się obecnie w powszech

Jotnfotwie
dnych. -
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|..Nowv ŚWIĄT" - CONSO-
LIDATED OCTOBER 4+TH
1925 WITH THE „TELE
GRAM CODZIENNY" - 19
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
lRI'I'ORY IT  DOMWINATES.

CENA 3 CENTY.

Wydatki na armje stanowiq coraz

mniejszą część polskiego budżea 
TRUP W WORKU W roku 1923 wynosiły 32 procent, w roku
Ob. Aleksandrowicz znalazłzwłoki uduszonego męż-:czyzny na 8-ej ulicy.
NEW YORK, 7 lutego. - Ob.Jerzy Aleksandrowicz, wracającwczoraj nad ranem 8 ullcą do domu, zauważył na ulicy przed do-mem nr. 318 worek, któregokształt pozwalał się domyślać, żeznajdują się w nim zwłoki ludz-kie.Ob. Aleksandrowiczmił o tem niezwłocznie policję iistotnie przy sprawdzeniu zawartości tajemniczego worka, a wła-ściwie dwóch worków od orze-chów włoskich i kawy, zczepio-nych ze sobą sznurkiem, okazałosię, że przypuszczenie ob. Alek-sandrowicza było słuszne; worekzawierał w sobie zwłoki mężczy-zny w średnim wieku, - około35 lat, bruneta, mającego 5 stópi 6 cali wzrostu. Ręce i nogi byłyzwiązane powrozem przerzuco-nym przez szyję w ten sposób,że każdy gwaltowniejszy ruchciała musiałby spowodować udu-szenie. Z eleganckiego ubraniazamordowanego były staranniewycięte łatki z firmą krawiecką, |znaki firmowe w obuwiu świad-szą, że pochodzi ono z YOhio, a znaki na koszuli, że byłaona kupiona w sklepie konfekcjimęskiej w Detroit. Sprzączka napasku od spodni - bez monogramu. Kieszenie nie zawierały w s0bie żadnych przedmiotów. Podbi-te oczy: świadczą o tem, że zabitybył ogłuszony przedtem, polghnym ciosem między oczy. Bliż-sze oględziny wykazały, że językzamordowanego jest nadcięty wpołowie, może przegryziony zębami podczas szarpania się z napa-stnikami. Śmierć zdaniem lekarzapolicyjnego nastąpiła pięć go-dzin przed znalezieniem zwłok,-więc w niedzielę koło jedenastejwieczorem.Naczelnik stacji policyjnej kap.W, J. Abrams zajął się tą sprawą1 wyznaczył kilku detektywów dorozpoczęcia dochodzeń śledczychw tej tajemniczej sprawie.

1927 wyniosą 15-16 procent POLSKA WYDAJE ŚREDNIO NA ZOENIERZA 1,117FRANKÓW, NIEMCYWASHINGTON, 7 lutego. (Komunikat wydziału prasowegoPoselstwa Polskiego w Washingtonie). - Wydatki Polski na armje 1 pogotowie wojenne, w po-równaniu do podobnych wydat-ków państw innych, stale się wostatnich latach zmniejszały, jakto wyjaśniło się z całą dokład-nością podczas debaty sejmowejnad budżetem wojskowym.| -W toku tej dyskusji poseł Ko-i ściałkowski zaznaczył, że budżet
w wojskowy Polski stanowi znacz-
| nie mniejszą część ogólnego
| budżetu państwowego, niż w la-
| tach ubiegłych, gdy w r. 1923
| stanowił 32.6 procent, w roku
1924 - 27 procent, w roku 1925

; - 20,94 proc., a w roku 1926
| już tylko 17.19 procent. Tegoro-
czne wydatki na armję nie będą
przewyższały 15-16 procent o-
gólnego budżetu państwowego.
To samo da się stwierdzić przy

| zestawianiu wydatków na uzbro
Jenie i utrzymanie jednego toh
nierza. Wydatki te są nietylko
co raz ale
bardzo małe w porównaniu. do

- 7,586 FRANKÓW.

odpowiednich danych cyfrowych
z budżetów wojennych państw.
innych. Polska w roku 1926 wy-
dała na jednego żołnierza 1,117
złotych franków, Francja 2219
fr., Czecho-Słowacja - 2467 fr.,
Rosja 2,938 fr., Anglja 7.009 fr.,
a Niemcy 7,586 fr. Odwrotne zja
wieko daje się zauważyć w Niem
czech, Tam budżet ministerjum
spr. wojsk. wzrósł o 270 procent,
a wydatki na jednego żołnierza
o 720 procent.

Poseł Czetwertyński ze stron=
nictwa, będącego w opozycji do
obecnego rządu, zarzucał rządo-
wi zmniejszenie wydatków na
obronę państwową, zwłaszcza
gdy się zważy na stan zbrojeń
w państwach ościennych, szcze-
gólnie w Niemczech, nie szczę«
dzących środków na budowę no
wych fortyfikacy! na pograniczu
z Polską, fortyfikacyj, o których
tyle mówiono w europejskich ko
łach dyplomatycznych przed 0%-/
tatecznem przekazaniem kontr

11 nad zbr Niemiec I

dze Narodów. 
 

NIEMCY DOSTARCZAJĄ BRONI GEN. SUNOWI

|
3000 SKRZYN Z AMUNICJA NA JEDNYM OKRĘCIE

Komuniści oskarżają rząd o patrzenie przez palce ma

wywóz amunicji do Chin

BERLIN, 7 lutego.-Organ ko
munistyczny Hamburger Volks-
zeltung wystąpił z szeregiem re-
welacyj, z których wynika, że
eksporterzy niemieccy stale do-
starczają broni i amunicji chiń-
sklemu generałowi W
nocy z 27 na 28-go stycznia na-
ładowano w Hamburgu na o-
kręt, odpływający do Shanghaju
1200 pak, zawierających kara-
biny i części kulomiotów, za-
 

Dempsey chory na zakażenie pięści

Małe zadraśnięcie na palcu o mały włos nie pozbawiło go

całej ręki
 C

LOS ANGELES, 7 lutego. -
Jack Dempsey, były szampjon
światowy pięściarstwa, ciężko
zapadł na zdrowiu skutkiem za-
każenia krwi w lewej pięści i
wczoraj poddać się musiał ope-
racji celem powstrzymania dal.
szego ropnego procesu w ramie-
niu. Dr. Warren Clark z Holly-
wood Hospital nie sądzi, by zde-
tronizowany król pięściarzy był
już poza wszelkiem niebezpie-
czeństwem, ale uważa za po-
myślny objaw szybkie spadanie
opuchnięcia przedramienia, Za-
każenie zaczęło się od małego
zadraśnięcia na palcu, ale szyb-
ko rozwingło się w ten sposób,
że zachodziła obawa groźnych
komplikacyj. W tycb dniach

Dempsey miał zacząć trening

przed spotkaniem z Tunney'em,

w którem miał się pokusić o o-

debranie mu laurów zwycięstwa.

Mecz ten jednak, zdaniem leka~

rzy, w żadnym razie nie będzie

mógł dojść do skutku.

W OBRONIE ŻYDÓW:

RUMUKSKICH

Na kongresie żydowskim w

Wnlxinłzetłom'seqwnłosii refe-

rat po jmu polskiego
. Gruenbaum_ >

 

mający się zebrać w dniu 20.0
lutego w Washingtonie ma wylo-
nić na skutek starań delegatów
nowojorskich specjalną komisję,
którą zajmie się sprawą prześla-
dowania Żydów w Rumunii. Na
zjeździe przemawiać będzie o o-
gólnem położeniu Żydów w pań-
stwach europejskich, deputowa-
ny Sejmu polskiego, Dr. Isaac
Gruenbaum. Projekty zmuszenia
rządu rumuńskiego do zaprze-
stania prześladowań, jakich ofia-
rą stała się żydowska mniejszość
narodowa w Rumunji, były sze.
roko omawiane na wczorajszej
konferencji przedzjazdowej ko-
mitetu wykonawczego w hotelu
Astor w New Yorku.

OKRADZENIE OŁTA-
RZA MATKI BOSKIEJ

CZĘSTOCHOWSKIEJ

W kościele 00. Karmelitów
w Krakowie

- KRAKÓW. - Dnia 24-g0 sty-
cznia, między godziną 11 a 12
w okradzi
Matki Boskiej Częstochowskiej
w kościele 00. Karmelitów w
Krakowie. Pastwą kradzieży pa-

 

   
słota, jedensznur korati
w.

miast strzelb myśliwskich, o któ

rych była mowa w dokumen-

tach okrętowych.

Wiadomość o tem potwierdzi-

ła się później, gdy na wodach

chińskich został zatrzymany o-

kręt, idący z Hamburga z trze-

ma tysiącami skrzyń amunicji.

„Duch Maderskiego"

wpędził w obłęd '

jegozabójcę

Stary Konhauser nie zaznał

spokoju i snu od czerwca,

gdy zabił sąsiada w i
kłótni NA

Skazany został na 11 miesięcy
* ; wigzienia

ELIZABETH, N. J., 7 lutego.
- Sędzia Samuel Kalish skazał
dziś na jedenaście miesięcy wię-
zienia niejakiego Franciszka
 Konhausera, siedemdziecięciolet
niego już prawie starca, tak da~
lece osłablonego 1 wyczerpane»
go, że nie można już było wy.
magać od niego, by wysłuchał
wyroku, stojąc, jak prawo tego
wymaga.
Konhauser twierdzi, że nie za

znał snu ani spokęfu od czasu,

gdy w czerwcu roku ubiegłego

zabił Filipa Maderskiego w któt-

ni, jaka wynikła na tle nleporo-

zumień sąsiedzkich. Poszło im a

jakieś drzewo, rosnące na gra-

nicy sąsiadujących z sobą pla«

ców, a właściwie o gałąż, która,

zwieszające się z za płotu, rzuca

la cień na grzędy Konhausera.

K z przerażeniem opo-

Maderskiego straszy go po no-

cach. Wogóle stan

jest taki, że można przypuszczać

że owó jedenaście miesięcy a-

  R:
ry będą dlańdożywotniem: wię

leniem, -u cc.

wiadał sędziemu, jak to uplér .

    



  

Z STKONICA

e aw; szkolne im. Tad. Ko-
ściuszki w Harlem

 

W dniu 19 lutego o godzinie
8-ej wieczorem towarzystwo na-
szę urządza na sali „The Clair
mont Hall" 62 E. 106 st. Bal
Kanawałowy.

Cały dochód przeznaczony na
fundusz szkolny i wsparcie bied-
nych dzieci, którą to akcję za-
początkował u. nas dzielny „Włó
częga" pan P. Yolles asygnujac
początkowo $25.00. Komitet ma
nadzieję łe Polonia szczerze po-
prze szlachetną działalność to-
warzystwa.

; To się liczy, co

.....się dostaje przy

kupowaniu papie-

rosów, a nie to co

się płaci,

Lichy papieros za

jakąbądź cenę jest

drogim.

s

 

Od dwudziestu lat

HELMAR stale

pozyskuje i utrzy»

muje swych wiel.

 

 

bicieli.

E
Tysiące męśczym
codziennie się zwra-

cają do HELMAR.

Kiedyś zwrócicie się

E do HELMAR. Dzi.

siaj powinien być

[+- ten czas,

 

 
 

  

 

 
  

 

 

„Moniuszko" pobiło rekord maskarad r. b;

Sale Domu Narodowego przepełnione-Sukces *

i jeszcze raz sukces

Jeszcze w tym roku nie było
w salach górnych Domu Narodo-

St. Mark's Place ta-
zapełniły owe

ubikacje ubiegłej soboty podczas
dorocznego balu i maskarady To-
warzystwa Muzycznego Moniusz-
ko.

Jeszcze nigdy tak wesoło i mi-
le nie bawiono się w swojskiej
atmosferze wraz ze znajomymi,
krewnymi i przyjaciółmi.

Jeszcze nigdy takiego zadowo-
lenia między gośćmi nie widzie-
liśmy

  

Jeszcze nigdy...
Ale do rzecz
Jeżeli ktoś wątpi w powyższe,

temu powiemy, że na maskara»
dzie Moniuszków było przeszło
1,300 osób obojga płci i różnego
wieku.
Do tańców przygrywała włas-

na orkiestra pod bałutą ob. Sto-
pyry.
O godzinie 11:30 przystąpiono

boru: masek,
znak dany przez prezesa

va ob. Górzańskiego
wie komitetu ustawili na

sali ubiegające się o nagrody w
sumie pięciuset dolarów ki,
orkiestra zagrała marsza i... ru-
szono w pochód.
Sędziowie w osobach ob. Ku-

kola, ob. Wanatowicza i ob. Mo-
słowta przystąpili do pracy.

Dyła ona nadzwyczaj trudna,
gdyż masek męskich i grup pra-
wie że nie było.

Nareszcie po godzinie ogłoszo-
no wybór.
Nadmienić wypada, że prezes

Górzański będący na scenie ogła-
szając zebranym, że wybór ma-
sek tal ukończony, zastrzegł
się, aczkolwiek znajdował się
wraz z sędziami, jednakże nie
miał nie z nimi do czynienia.
„Decydowali tylko sędziowie,

  

 

  

 

  

 

   

ludzie sprawiedliwi i mam na-
z ich wyboru będzieciedzieję,

zadowoleni"-zakończył p r e ze s
swe przemówienie.
Nagrody rozdano jak następu-

je:

 

 

NAGRODY ZENSKIE

Pierwsza nagroda „Sierociniec"
(Aniot)-p. A. Kaczor, 190 Man-
hattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Druga nagroda ,,Moniuszko"

(oświetlona Wra)-panna M. Ma-
zurowska, 437 East 15th Street,
New York City.
Trzecia nagroda „Sierociniec

(wdowa)-p. S. Gawkowska, 110
First Ave., New York City.
Czwarta nagroda „stół z jedze-

niem"-p. J. Kucińska, 314 Alice
Ave. Irvington, N. J.

igta .nagroda .,,Moniuazko"
(oéwletlony kosz)-p. M. Klim-
kowska, 142 Driggs Ave., Brook:
lyn, N. Y.
Szósta nagroda „dwie republi-

ki" (unja)-p. H. Dudzi 327
East 83rd St, New York City.
Siódma nagroda „Maki"-p. Z.

Wagnerowa, 4113 Church Street,
Brooklyn, N. Y.
Ósma nagroda „Kura"-p. A.

Kilińska, 26 Oakland St., Brook
lyn, N; Y.

NAGRODY MESKIE

Pierwsza nagroda _„Krako-
wiak"-p. J. Kosowska, 138 East
7th St., New York City.
Druga nagroda „Góral"-p. P.

Krajewski, 325 East 5th Street,
New York City.

Trzecia nagroda „Charlie Cha-
plin-p.J.Kiss, 277-15th Street,
Newark, N. J.
Czwarta nagroda „Kozak"-p.

J. Bochnia, 171 Messerole Ave.,
Brooklyn, N. Y.

NAGRODY DLA GRUP

Pierwsza nagroda „Polski Czer-
wony Krzyż"-Zosia Klimkow»
ska z braćmi, Brooklyn, N. Y.
Po rozdaniu nagród prezes po-

dziękował zebranym za przyby-
cie na zabawę, sędziom za pracę
oraz -reprezentantowi -Nowego
Świata za poparcie jakiem ten
dziennik obdarzył wymienioną
organizację.
Reasumując powyższe trzeba

nadmienić, że panna E. Kaczor,
(Sierociniec) oraz dwoje dzieci,
które wraz z nią w grupie były
(A. Bręboszówna i M. Górzański)
ofiarowali swoją nagrodę (zega-
rek złoty) na bazar Sierocińca
Polskiego, który się ma odbyć w
Domu Narodowym przy Driggs
Ave,, Brooklya, N. Y., w dniu 17-
go do 20-g0 marca r. b.
Na dodatek ob. Franciszek Fi-

cek, jubiler polski, zamieszkały
przy East 72nd Street ofiarował
piętnaście dolarów na wymienio-
ny cel. -
Ten sam ›ofiarodawca dał do-

nagrodę -„Kozakowi"

 

'datkowa

 

Gdy te wszystkie czynności zo-
stały zakończone nastąpiła zaba-
wa taneczne» która trwała do
późna w noc.

 

 

Instalacja zarządu w Klubie

im T. Kościuszki

(Oddział Pań)

W Domu Polskim przy Court-
landt Ave. odbyła się instalacja
nowego zarządu na rok 1927.

o- otworzeniu posiedzenia
przez prezeskę ob. O. Mysiak,
która poleciła sekretarce odczy-
tanie protokółu z ostatniego po-
siedzenia przystąpiono do insta-
lacji nowego zarządu.

Przysięgę odbierał ob. Wolski,
lider klubu.

gd: przedstawia
  

 

Steinberg, sekretarka protokóło-
wa J. Wysocka, sekretarka finan-
sowa Strzałkowska, kasjerka A.
Nowicka, liderka A. Rucińska.
Po tej ceremonii i zamknięciu

posiedzenia odbyło się przyjęcie
dla członkiń, przygotowane przez
komitet. zabaw.
Bawiono s

do późnej nocy.

Z balu Klubu im. Tadeusza

Kościuszko

ochoczo 1 wesoło
z.

Wymieniony bal odbył się w
sali Domu Polskiego przy Court-
landt Ave.
Gości nie było wielu

gdyż mogli się byli zał
dźwiękach doborowej orkiestry
ob. Józefa Lewandowskiego.
Co było przyczyną zobojętnie-

nia członkówi sympatyków klu-
bu narazie nie dało się ustalić.
Mimo to należy wyrazić uzna-

i dowi w osobach ob. K.
vicza, prezesa, ob. R. Mi-

ekiewicza i ob. ie
go. wiceprezesów, ob. Wolskiego,
lidera, ob. F. Hojnowskiego, se-
kretarza i ob. J, Jakubowskiego,
kasjera za poniesioną pracę, ja:
ka była związana z urządzeniem
tej zabawy, która mimo braku
powodzenia materjalnego trwała
do późna w noc. z

  

   
  

 

 

Nadzwyczajne posiedzenie

„Chopina"

Nadzwyczajne posiedzenie To-
warzystwa Śpiewu „Chopin" od-
będzie się w Domu Polskim przy
Courtlandt Ave. we wtorek, dnia
8-go lutego r. b. Początek obrad
o godzinie 8:30 wieczór,
Ponieważ bardzo ważne spra-

wy poruszone zostaną przeto
obecność

_

wszystkich

-

członków
jest konieczna,

  

   

a
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Z ZYCIA TOWARZYSTW POLSKICH

 

 

  

po

Stephen G, Porter

Kongresman Stephen G.
Porter z Pennsylwanji, na-
staje nad tem, ażeby nieważ
nić poprzednio zawarte trak

taty i zawrzeć nowe.

MŁODZIEŻ POLSKA

ZAPRASZA

Wśród :Polonii -nowojorskiej
zawsze słychać, że młodzieży pol-

amerykańska się wynarada-
wia. "Tak źle jeszcze nie jest, bo
w ostatnich latach zorganizowa-
ło się kilku klubów młodzieży
polsko-amerykańskiej. -Z .tego
idzi się, że ta młodzież pragnie

się razemskupiać i razem ze star-
szemi organizacjami pracować.
Jednym z tych klubów jest Kół
ko Młodzieży które składa się
prawie wyłącznie z młodzieży,
która uczęszczała kiedyś do szko-
ły Rady Oświatowej.
Kółko Młodzieży pragnąc zain-

teresować nie tylko starszych ale
także szersze koła młodzieży pol.
sko-amerykańskiej, w tym celu
urządza zabawę św. Walentego,
wdniu 13-go lutego, w Domu Na-
rodowym, pn. 19-23 St. Mark's
Place.
Zapraszamy młodych Jak 1 sta-

rych na tę zabawę, by się uba-
wili i wytańczyli przy orkiestrze
doborowej ob. Zimnocha.

KOMITET.

   

 

  

  

. --4-

Lunia Nestor wyjechala

do Polski

Okrgtem La France wyjechata
do Europy panna Lunia Nestor z
matką na sześć tygodni w spra-
wach familijnych i baletu. Po
powrocie lekcje zaczną się znów
w nowem studjo przy 32nd St i
Madison Ave. ,

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego
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STARANIEM NOWEGO ŚWIATA

Początek o godz. 8-ej wieczór.

ŚRODA 9. LUTEGO, 1927

(Minut 3)
(Minut 3)
(Minut 5)
(Minut 3)
(Minut 4)
(Minut 3)

SOLO
SOLO

(Minut 4) SOLO

(Minut 3)
(Minut 3)
(Minut 4)
(Minut 4)
(Minut 3)

(Minut 1)

MARSZ SOBIESKIEGO "......

MAZUR
MOWA .

HEJ, BRACIA OPRYSZKI ....«

BAJECZKA
POLONEZ „MILITATRE- Piano

PIESN Z LAT DZIECINNYCH ..
OCZEKIWANIA - Wale
HUPAJ - SIUPAJ - Polka
DOBRANOC -- Di

STACJA  NADAWCZA

WMCA,

P R O GR A M:

Część Pierwsza.

- SOPRAN .. %
- SKRZYPCE .

 

Część Druga.

w sny zee ie r

 

uct .

 

Początek o godz. 8-ej wieczór.

J. Kallini, dyr. artystyczny

›Orkiestra p. Zimnocha

Nazwiska artystów
w następnym numerze

3. Kallint-fort: p. Rossak

p. Węgrzynek
p. A.
J. Kallini-fort p . Roszak

Orkiestra p. Zimnocha

Halina Lanowska i Kallini.

Brachocki

 

Z. POSIEDZENIA ZLACZONYCH

TOWARZYSTW W BRONX, N. Y:

s
W sali zwykłych obrad Domu

Polskiego przy Courtlandt Ave.
odbyło się posiedzenie Złączo-
nych Towarzystw, które otworzył
krótkiem przemówieniem prezes
ob. K. Karlewicz polecając se-
kretarzowi ob. F. Nowackiemu
odczytanie protokółu z ostatnie-
go posiedzenia oraz nadeszłygh

w międzyczasie korespondencyj.

Gdy le sprawy zostały zał
twione przystąpiono do najwa

niejszej a mianowicie wybory no-

wego zarządu na rok 1927. --

Wybory odbyłysię jak to mia-
ło miejsce w latach ubiegłych,

bardzo spokojnie. *
Rezultat był następujący: pre-

zes K. Kachniewicz, wiceprezes
W. Jędrzejewski, sekretarz pro-

tokółowy Stanisława _Brońska,
sekretarz finansowy F. Nowacki,

kasjer Ignacy Jakubowski, mar-

szałek

-

Ustachowski,

-

rewizorzy

książek Buczkowski i Konoplin.

Ponieważ

-

innych wx-umych
spraw na porządku dziennych

nie było prezes (nowy) posiedze-

nie zamknął. i

Namuel

W domu państwa

.

Aleksan-
drów Jabłońskich, zamieszkałych
pn. 285 East 157th St. panuje

radość i wesołość nie do opist-

nia z powodu powięks-zcniu się

rodziny o zdrowego i już szcze-

biocącego chłoptasia.

W chwili urodzin nowy oby

watel ważył 13 i pół funta wobec

czego ojciec ob. Aleksander czu

je się niezwykle dumvnyyn.

Pociechy z chłoptasia życzymy.

Imieniny ob. Jakubowskiego

  

  

 

Z wielką pompą obchodził

swoje imieniny ob. Ignacy Jgku:

bowski, zamie ty pn. 422 E.

161 Street. .

Gości zebrało się bez liku. --

Zabawa była wspaniała, l_o też

nie dziwnego że bawiono się do

późna wnoc. -
Między :gośćmi zauważyliśmy

ob. Rucińskiego, ob. XY. Stein-
berga, ob. L. Archutowskiego, ob.
W. Mysiaka 1 innych. ___
Na zakończenie nadmienić wy-

pada, że gości podejmowała hoża
córa ob. Jakubowskiego panna
Janina. N

Przez cały czas przyjęcia nie
pozwoliła ona małce mazlyć się
od stołu tylko sama znosiła po-

i napoje.
tx-z",(v>¥vviszepvg'inno być przykła-
dem dla innych panien, które
tylko czekają, aż matka ich. da-
na pracę wykona. Z.

SMUTNA

KRONIKA

HAMTRAMCK, MICH.

Oskarżony o pobicie żony,

znajdującej się w odmien-

nym stanie.

 

Przed sędzią Czarneckim w
Mich. stawał Józef

Pesta, z pn. 7378 Georgia Avenue,
oskarżony o brutalny napad i po-
biele żony, która miała wkrótce

 

został matką. Kopnął ją podob-
no w brzuch tak silnie, że ciężko
zachorowała i trzeba było wez.
wać lekarza. Pesła początkowo
był oskarżony tylko o lekkie po-
bicie. Gidy prokurator dowiedział
się jednak o bliższych szczegó-
łach, polecił, aby Pesta byt os-
karżcny o brutalny napad i aby
sod nałożył nań co najmniej

kaue Sędzia Czarnec-
ki tak uczyił Pesta do winy
się nie przyznał i twierdził, że
wcale nie kopnął żony, lecz że ją
tylko odepchnął od siebie.  We-
dług oświadczeń , sędziego Czar-
neckiego Pesta był oskarżony o
pobicie żonyjeszcze dwa miesią-
ce temu. Wówczas żona prze-
baczyła mu i sędzia sprawę umo-
rzy. Sędzia Czarnecki dodał, że
Pesta byłby oskarżony o morder-
stwo, gdyby jego żona skutkiem
otrzymanych ran umarła.

 

 
   

 

Oskarżony o poźganie żony

nożem

Przed sędzią Czarneckim sta-
wał Jań Róg, z pn. 2076 Bostford
Ave, oskarżony o brutalny na-
pad z zamiarem popełnienia za-
bójstwa. Panna Paula z biura
wydziału policji żeńskiej powia-
domiła sędziego, że Róg kilka dni
temu poźgał swą przybraną żonę
nożem i że chciał ją zgładzić.
Oskarżony do winy się nie przy:
znał. Zaznaczył, że tylko lekko
pobił żonę. Zaprzeczył jednak,
jakoby chciał ją zabić. -Nie
chciał się też przyznać, że kobi

„DIAMOND DYES"

KOLORUJA RIE

CZY NA NOWO

Poprostu zanurzcie dla
nia koloru lub wygotujeie dla

 

  

  

    

 

wem = war
Kupujcie Diamond Dyvec-taden inny

gatuneki kupu jedzcie mstoka-
raowl. cay materie, która ma być po-
farbolrana, jest welniane, Iub jedwabną,
my nielana materia cay tedeszana.  

 

ta ta była jego żoną. Policja
stwierdziła jednak, że Róg żył z
nią przez siedem lat 1 ze docho-
wał się z nią dwojga dzieci. =Os-
karżony oświadczył wreszcie, że
z „na wiarę", gdyż pozo-
s a wjakiemś mieście i
mąż jej jeszcze żyje. Przez to
sprawę jeszcze pogorszył dla sie-
bie, gdyż nie powinien był z nią
mieszkać, gdy wiedział, iż miała

e nie otrzymała z nim
rozwodu. Sędzia Czarnecki wy-
znaczył na Roga $10,000 kaucji i
odłożył przesłuchy.

  

  

Posiedzenie dyrektorjatu

Posiedzenie dyrektorjatu Klu-
bu Demokratycznego, z pn. 56
Mark's Place odbywają się każ
dego drugiego czwartku pomię-
dzy godziną 8 a 10 wieczór.

  

„BAYERASPRIN"

UZNANA ZA

BEZPIECZNA

Zażywajcie bez obawy we»
dług wskazówek na paczce

„Bayer"

 

Dopóki -nie zobaczycie _„Krzyżyka
Daje" na paczce lub na_ tabletce, nie
otrzymujecie prawdziwej Arpiry:
ware ea demieę Aley

1 przepisywanej przez Iekarzy w ciągu
przeszło dwudziestu pięciu lat jako do-

/ pa

 

z

Bol Glowytam

 

ere
wkendwido tania

również fiakontkl a 30° i tos
tylko, przę, centów.

również worzedają Kakoniki a m 't 100
ratkami,
 

Specjalista" Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM

Zniatwia: kryminalne 1
cywilne aprawy. Pro
cerowe obsługi sówo-
katów, błedziwa w
«prawach familijnych i

skargi

Bloom Detective Bureau
m eroapway, New york

Poké) 200, Me 11th Street
Telefon Stuyvenant 10078

city
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NEWARK

choinki szkółki Klubu
Oświatowego

Dzieci, rodzie i zaproszeni
zoście wypełnili, salę po brzegi:
Nastrój świąteczny, Pełno we
ia i radości, bo to święto dzieci.
Kierownik szkoły .ob

dziejczyk -otwiera -uro
przemówieniem,
nych do: zachow
u choinki trady
tości peligijnej i p

    

 
 

   

   

 

 

  Następnie -ob. -Kołod
zwrócił -uwagę -zebranych .na
wielkie słowa Marszałka Piłsud>

„nie! kładźcie -odpowie-
ści na barki jednego czło-

Ob. Kołodziejczyk pro-
sił rodziców. aby o ile tylko mo-
gą pomagali szkole w nauczaniu
  

   

 

swych dzieci języka polskiego
„Jeżeli nie możecie pomóc swym
dzieciom w wypracowaniu ichle-
key}. lo czuwajcie, aby na przy»
szłość dzieci w waszym domu
mówiły po polsku" prosił ob.
Kołodziejczyk rodziców i gości.

Następnie dzieci odSpiewały
Szereg kolęd i oddeklamowały
'hilka ladnych utworów. Tak
spiew jak i deklamacje wypadły
doskonale. Najwieksze wrażenie
wywarło odśpiewanie „Pierwszej    
Brygady"
Wkońcu przemówił przedsta-

wiciel centrali szkółek polskich
mecenas Gutowski nawołując
rodziców do wychowywania swo-
ich dzieci w duchu polskim przez
wpajanie dzieciom języka pol-
skiego dla przekazania polskości

pokoleniu
Wreszcie przyszła najrydoś-

niejsza chwila dla dzieci rozda»
podarunków przez gwiazdo-

ra. którego obowiązki spełnił ob
B. Schmidt, Wszystkie
dzieci otrzymały piękne i warto-

było

   

wie

sym)
sciowe podarki z. czego
uciechy „co niemiara
Po rozdaniu podarków rozpo-
zła się ogólna zabawa która się
przeciągnęła późno w noc
Imieniem -komisji -szkolnej

›kładam . szczere -podziękowanie
ik rodzicom dzi iko też go-

 

whom -za ie -zabawy
jeci sj obecnością

PASSAIC N J.

Z posiedzenia rocznego Ak-
cjonarjuszy Domu Ludowego
Polskiego 1-3 Monroe st.
 

W dniu 17 stycznia 1927 roku
odbyło się tutaj posiedzenie ak-

powyższej instytu-
i
Dom Ludowy Polski grupuje

; sobiekilkadziesiąt towarzystw
stóre uważają go za swą siedzi»
he. -Największemi: oddziałami -z
pośród lokalnych towar. ystw są
Tow. św. Józefa oraz Tow. Spic
wu Chopin. Wszystkie inne to-
warzystwa posiadają mniejsze
udziały

Posiedzenie roczne odbyło się
wo nieeykle spokojnym nastroju,

a

 
i

po załatwieniu kilku wstępnych
spraw rozdano baloty celem gło-
sowania na dyrektorów w 1927
roku W

Prezes Grudziński, wyznacza
komisję balotów, w skład której
weszli następujący członkowie:

Michał Polak,
Sobczyk: Władysław,
Jan Bednarz

Po przeliczeńiu balotów komi
sja- ogłasza rezultat następujący

Jako dyrektorzy na rok 1927
zostali: wybrani

Władysław: Grudziński.
Henryk Zając
Franciszek Sennert,
Fr. Krzyżanowski,
Henryk" Chmielewski,
Edmund: Jezierski
Adam Patlan
Ferdynand: Gębala,
Franciszek Gaclanut

Dom Ludowy Polski jest insty-
tucją gdzie odbywają się wszyst-
kie prawie Narodowe Uroczysto-

zebrania, oraz tamże mieści
szkoła Adama Mickiewicza»
obecnym czasie potrzeba je

driak jak najprędzej wykupić ak-
cje, by nie płacić procentuod zo-
bowiązań, które wynoszą sumę
$46,800.00. Akcja kosztuje 5 do
larów i jest niewątpliwie jedną z
najdogodniejszych celem jej na-
bycia

 

ści

 

Doroczne Zebranie "Polskich
Zawodowców, Kupców i-
Przemysłowców odniosło

duży sukces
 

Program przewidziany przez
komitet, udał się w zupełności
Urozmaicony by! Spiewem zebra
nych, pod kierugkiem dyrygenta
Oskierki, który swą werwą roze
weseił. zespół handlowców

Wszyscy śpiewali a jakże..
Obywatel Michał Kobylarz

(Notary Public) jako przewodni»
czący komitetu zagaił zebranie i
powołał na toast-mistrza mecena
sa K. Silskiego. Poczem muzy=
ka Baranów zagrała hymny: ame
rykański i polski

 

Zkolei zebrani usłyszeli dźwię
ki „Radjo" które zainicjował
„Nowy Świat" jako Polską Go-
dzinę. Aparat na sali Domu Lu-
dowego dostaczyła firma Braci

  

Okulskich
mu wypełniały śpiewy popular-
nych piosenek przygotowanych
po egzemplarzu przez G. Oskier-
ko

Około 9:30 przybyli z Jersey
City panowie: Mecenas Supiński
i obywatel Siemiński. Podczas
programu toastmistrz Silski po-
wołał na mówcę pana Supińskie-
go, który w dłuższej przemowie
wyłuszczył cele Polonii, zachęca
jąc do studjów celem uzyskania

m kraju należnego miejsca

  

   

 

 
  

wśród: Amerykanów. Przytoczył
on screg faktów, jak to że 2y-
dzi zdobyli dzisiaj najwię
ilość miejsc w uniwersytetach a-
 

 

Olbrzymia dźwignia, ustawiona na dachu budującego się --
«machu, par. 208-14. West 27-ciaulymn, zerwała się rap-

 

townie i ca

 
wypadek  

ładunek stalowych Imesk runął na pusty
jukx zraniony, chociaz

samoobiadowej. w

merykańskich. W uniwersytecie

Pennsylwanja jest ich stale kil-

ka tysięcy, podczas gdy Polaków

obecnie jest zaledwo 19, najwy

raźniej› dziewiętnaście osób, któ-

re mają reprezentować Polonię.

Rozpaczliwą sytuację pod

względem naukowym według

słów mecenasa, Polacy w Ame-

ryce winni ratować energją i chę

cią młodzieży, którą rodzice win

do wyzszych uczelni,

 

ni kierow
by nie być os
ścigu. innych narodowo
z wyrachowaniem zdążają do me
ty doskonałości, zaszczytów, wie
dzy i stanowisk.

Drugim zkolei mówcą był pan
H. Siemiński. ~Pan Siemiński wy
luszczył sposoby prowadzenia in
teresu uzupełniając swę wywody
szeregiem przykładówz doświad
czenia około 30 lat w prowadzeć
niu interesu. Zakładać swój han
del również i w dzielnicach ob-
cych wśród innych narodowości,
udp nie zawsze jest możno
rozwinąć jakieś przedsiębiorstwo
na szeroką skalę „wśród, swoich.
Wywody panów Siemińskiego i
Supińskiego przyjęli zebrani z
nadzwyczajną owacją
W bankiecie brali udział
Kazimierz Silski, jako toast:

mistrz bankietu, Jan Flesch i Mi-
chał Kobylarz jako komitetowi.
Wśród :zebranych -zawodów

ców i przemysłowcóworaz kup-
ców znajdowali się: Dr. Szymon
Ancukailis, Kazimierz Baron, Jan
Biela, Henryk Chmieliński, Adam
Drozd, Stefan Durski, W. Flore-
Ia, p. Holotko, Adam Guściora,
W. Grudziński, A. Janie, F. Jezior
ski, Jan Kobylarz, Michał Koby-
larz, Jakob Koc, Jan Kraska, Mi-
chal Kowal, J. Kudale, Jozef Ku-
piszewski, Jan Kuciński, Christo-

  

  

 

  

 

NEW BRITAIN

PIEŚK DZIADOWSKA
o proboszczu Bójnowskim

i jego czynach
 

 

Słuchojcież mnie ludkowie
Co Wom dziadek opume

Niechaj kużden z osądzi
Czy Bójnowski dob rządzi
W jego twierdzy New Britain.

   

 

Zamiast się jąć: roboty

Z parafjanami drze koty
Burzy: polskie fundamenty

Siejąc rozstrój i zamęty
Pomiędzy rodokami.

 

Chocioż Polok jest z rodu

Narobił dosyć smrodu
j cił z dymem

trzymoz Rzymem

Zaś Poloków sąje dobrze

  

Choć nie sieje ni: orze
Tylko" to słowo boże
Ludziom daje za talary

Bo wie dobrze wyga siary

Że lud się piekła boi.

Na piknikach lub hali

Zabawach i tak dali
Tak chtopezysko jak i panna

Tańczą. „ekstra" sutanna
Bójnowskiego się gorszy.

  

C62 on nauczyć może

W. szkole--pożal się b
nie w mózg ćw

ówigc: niech w ciemności żyje

Bo głupiego łątwiej strzyc

   

   wbije
   

Roz jakieś towarzystwo
Zrobiło wielkie głupstwo

Piknik sobieurządzili
Proboszcza nie zaprosili

A ten za to ich babrze.

 

 

FR. BJELA.

 per Malec, Józef Motyka, Jan Mi

kowski, A. Olszewski, B. J. Okul

ski, Adam Patlan adwokat, A-

dam Prais, S. Rosły, F. Rychlic

ki. Jakób Sondej. Michał Sondej,

Jan Stachula, Albert Stec, Jan

Stolarz, Jan Suszek,

Dr. J. Szymański, J. Tereszyński,

Franc, Tulpan, Dr. H. Wainert,

A. Wójcicki, A. Wyka, John Wal

cuciak, W. Watras, W. Zagaja,

Piotr Zalewski, C. W. Zawadzki,

Roman Zwolski, Jan Kopeć, Max

Amlicki, Edward Siemiński, H

Supiński -adwokat, William Bi-

zubik, Juljusz Prenter, J. Kalino-

wski, T, Łukaszewski i A. Lude

win
Zebranie i program powyższe»

«o zespołu jak widzimy powyżej

wypadł nadzwyczaj dodatnio

    

  

hasłami,
problemach naszej Polonii, jak
zagadnienie Nauki, Przemysłu i
Handiu Polskiego, gdy obecnie
jesteśmy na szarym końcu wśród

h, daje kierunek, iż jest naj
wyższy czas i okres oznaczający
zmianę, by, dzieci kształcić, bu-
dować handel i przemysł polski.

W, Sobczyk.

   

  

NEWARK

„Szkoła czynu jako przygo-

towanie młodziezydo
warunków życia"

Odczyt:

wtorek, dnia 8-g0 lutego.
kim Klubie Oświatowym,
Court Street, staraniem

lunmhlu Piłsudskiego Nr. 15 od-
będzie .sig. odezyt .na temat
„Szkoła ezynu jako przygotowa«
nie młodzieży do warunków by-

 

We
w Pol

   

PFL'ICECIH jest nauczycielem szkół
średnich w kraju i bawi czasowo
w Ameryce w celach naukowych.
Będzie mówił o szkole w Polsce
i o szkole amerykańskiej, prze-
prowadzając porównanie

Treść odczytu, w którym. pre-
legent stara się zaznaczyć war-
tość nie teorii ale czynu, zasadę
stosowaną w wychowaniu mło-
dzieży amerykańskiej, będzie bar
dzo zajmująca i niewątpliwie za-
interesuje szersze koła Poloni!
nowojorskiej.

"Początek o Ęodz 8-ej wiec.

thęp wolny

  

QMILI‘\llZYCZNY

J. SREDNICKI
491 Grove Street

Pusonia Avene

 

        

      
1 Y TV . &.

nomonyr WARUNKI KUPNA

 

. Suchocki, ,

Duże zainteresowanie się rzu |

w tak ważnych |

  

 

Senator George Wharton

Pepper z Pensylwanii praw

dopodobnie będzie następcą

an Johnsona, po którym o-

bejmie urząd prezydenta A-"

merykańskiej Ligi Bascbal-

lowej. Gaża jego ma wyno-

sić 100,000 dolarów.

Biguszkiewicz zabity pod-

czas pracy na kolei

 

Robotnik kolejowy

guszkiewicz z J
został onegd
podczas wypadku przy wy

  

    

  

j Pennsyl-
Ofiarę nieszczę-

„um—g.. wypadku. odwiezione

 

z

 

Ból Gardła Usunięty
w Przeciągu 30Minul

urate
Mosin w onn Saule:

Bravis Ts mion, BedNook Sz haves wal
pats ont

Paid someace Aipom
Iwasnk mbes

    

  
«ir Intwo. Jest

NorAttmuch-.:::.
Terpentzna: Jst najeczbciej ast
Pn  

  Poco długu clerpi
m

mie tub ie w
kle ne been mok
naście: Tue: oem

dint Was mab
tatayam

  « rinks.
 

 

 

   

nare

   

 

  

chce,

ropy.
Wiadomość tu napewno ucie
tysiącesportowcównaszego mi
ta, udyż brak tej miary sił

co Garkowienko w zapasach no-
rdzo sig prey

interesowania na
gruncie tutejszym tym sportem.
Jako przeciwnik jego wystąpi

Todts -Mondt,
kanski,
szych
skich,

Evko,

skich,

Amer

  

Po długiej przerwie uk
e znowu w New Yorku w

zapasach wsali Zbrojowni 71 Re-
wimentu. prey i
St..

  Walka tn będzie
względu na cz
Opro

wej walki
cztery

ig

  

   
odbędą

inne, w
się

~Aieksanaur Garknwlenka slammon Europy

trwała,
„ do ukończeni

tej. nadzwyczaj

których

(GARKOWIENKO WALCZYWNEWYORKU

bez |

  ciek
jeszcze
udział

Aleksander: Garkowienko. | wezmą również pierwszorzędni

pr

szpitalu.

 

cowboy"
jakim niebezpieś
pr/ermmku-m jest
m,“ po całych dniach się trenu-

jeżeli nie uda musię wy-
gnu to wkażdym razie przegrać
z honorem

 

wojorskich 1
do osłabieniaz

ników

który

 

cowboy
najgrotnie}-
amery

który wswoich ostatnich
walkach pokonał tej mia

juk Big Moona. e
mpjong „mmm

jednego z ni
Słowian i Pata

   

Migilla, szampjo-
na Irlandji, który po walce mu-

ut przez dość długi czas przele-
Mondta w

jako przeciwnika Garkow
ki trust zapaśników amerykań-

wszelką
aby Garkowienko, który w

nie przegrał ani jednej
walki, uległ żelaznym uściskom

Garkowienko,
'm dia niego
fondt i dla-

 

długiej

 
  

 

poniedziałek,
ynił

 

Steinke, Pedletonamery-

 

wood Grove

 

pr

 

Zapasy te odbędą się w dniu
| lutego, to jest w przyszły

Początek walk punktualnie o
godzinie 8:15 wieczorem.

Gardini
walczą dzisiaj w Ridge-

Jak zwykle we wtorek w New

STRONICA 3

godziny. Renato Gardini, szam=
pjon Włoch, mocuje się z Char-
lesem Cutlerem, właścicielem ty-
tutu szampjona St. Zjedn. I
wreszcie Nat Pendleton znany ze
swojej klasy w walce amerykań-

skm] stawia czoło Pawłowi Fiń-
| skiemu obiecującemu zapaśniko-
wi.

Początek walk o godzinie 8:15
| wieczorem,
 

Garkowienko wygrał od Sta-

siaka trzym dolarow
 

Sobotnie walk i ]nkle się odby-

ly w Jersey City, w sali Victory»

Hall, zgromadziły dosyć liczny

zastęp sportowców.

Naturalnie ściągnęła ich walka

Garkowienki ze Stasiakiem. Wal-

Ka ta, która trwała godzinę, nie

została rozstrzygnięta. -Prowae

 

| dzona była w bardzo szybkiem
tempie i dała widzom moc wra-
z (mrkamlenkl) w .ostatnim

czasie nadzwyci się wyrobił.
poznał dużo nowych chwytów a
ponieważ posiada wprost nadh-

dzką siłę, jesteśmy pewni, że bar-

dzo wysoko zajdzie w świecie
sportowym amerykańskim, a pra-
wdopodobnie nawet uzyska szam=

pjonat światowy.

Ponieważ Stasiak się z nim za-
łożył o 5300, że go pokona, prze-

to przegrał zakład do Garkowien-

ki.

Dużą -niespodziankę -sprawił
widzom Józef Zawadzki, który

zdołał pokonać tej miary prze-
ciwnika co Dymitros Toffallos,

Jest to bardzo młody jeszcze al-
leta i sobotniem zwycięstwem ot-
worzył sobie drogę do bardzo do-

brej karjery.

Wreszcie Draak pokonał po 34

minutach walki przeciwnika swe-

go Stevensa, Amerykanina, uży-

wszy ,.headlock."

 

 |H Grove w B

hniejszy

 

który niejednokrotnie

    

en-
pjonat jego ojczyzny

cenę

sonem.

Hans Steinke,

ny szampon niemiecki

szampjonem Litwy.

 walce

odbędą się interesujące zipasy

Bill Demetral, grecki Herkules,

miał

miar zmierzyć się z Jimem Lon-

dosem ażeby odebrać mu szam-

lecz nie

mógł dokonać tego zamiaru gdyż

Londos bardzo starannie go u-

nikał, spotka się z popularnym i

ogólnie lubianym Charlesem Han

za-

nieukoronowa-

walczy

z Frankiem Yusko 220 funtowym

Hans obie

cał, że położy go w ciągu jednej

 

Wstępna: do Komitetów
Im. Piłsudskiego!

 

omoWis, enie nerwie  
 moo anneI Aebemnietsntnthre' operacji
 

 

  

      

         

 

        

             

  
    

   
     

    

        
   

      
  

po cenach najniższych

Korzystać z tego powinny przede-

wszystkiem towarzystwa polskie, którym

oprócz technicznego wykonania ofiaru-

jemy również usługi Redakcji i korekto-

rów.

Druki zamówione w pomeduałek są

DRUKARNIA.
NoWego Świata

zaopatrzona w najlepsze i najnowszemaszyny drukarskie wykonuje wszelkie -roboty w zakres drukarstwa wchodzące

        

            
                          
          
   

 

gotowe w sobotę lub wcześniej.Produkcja na wielką skalę na naj-nowszych automatyycznych maszynach,

obniża znacznie koszt.
WSZELKIE DRUKI U NAS ZAMA-

WIANE SĄ NIE TYLKO ARTYSTYCZNIE
I TANIO ALE I POPRAWNIE WYKO.

-

--
NYWANE.   

 

    

 
TEL, ŚIUYVESANI 2323   
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zmiany daty nie żąda, na podstawach rzeczo-
wych nie jest oparte.

Za datą 3-g0 maja jest „Proso".. Zjedno-
czenie Rzymsko ~Katolickie urządza wyciecz-
kę do Polski w kwietniu i reklamuje ją jakby
zgóry było pewne, że data 3 maja będzie utrzy
mana, jako wycieczkę na Zjazd Polaków z Za-
granicy.

lityką tajną sfer, które par force chcą narzu-
cić swoją wolę wychodźtwu, a jak mamy do-
wód z tego co podaje „Wychodźca", wywie-
rają wpływ na komitet w Polsce.

Na Zjeździe w Buffalo sprawa ta musi
być przedyskutowana i zgodnie z rzeczywistą
większością odpowiednio zadecydowana.

„Wychodźca" ma rację. Z referatami do
marca nie zdążymy. A to rzecz najważniej-
sza. Jeżeli Zjazd Polaków z Zagranicy nie

i iesi można 
Taca 35.59

|

One Tear :Bites WR w. J |romans p § wo dwa
MAIN OFFICE śmiało twierdzić, iż nie przyniesie spodziewa-
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KIEDY MA SIĘ ODBYC ZJAZD

POLAKÓW Z ZAGRANICY?

Organ Polskiego Towarzystwa Emigra-
cyjnego w Warszawie „Wychodźca", przyta-
czając w nrze z dnia 16 stycznia artykuł „No-
wego Świata" w sprawie Zjazdu Polaków z
Zagranicy, jednocześnie podaje sprawozdanie
z zebrania komitetu zjazdowego i pisze:

„We wtorek, dnia 11-go stycznia r. b.
odbyło się posiedzenie komitetu organizacy
nego Zjazdu Polaków z Zagranicy, na którem
między innemi na skutek pisma Stowarzysze-
nia Weteranów w Stanach Zjednoczonych pod
dano rewizji sprawę terminu Zjazdu, ustalo-
nego, jak wiadomo, na dzień 3-go maja roku
bieżącego.

Przedstawiciele Polskiego Towarzystwa
Emigracyjnego wosobach pp.: Dąbskiej i red
Pankiewicza domagali się stanowczo przesu-
nięcia tego terminu na okres późniejszy, np.
na sierpień, podkreślając, iż data 3-go maja
jest niewygodna dla całego wychodźtwa ame-
ykańskiego. Dla Polonii w Stanach Zjedno-
czonych obecny termin Zjazdu uniemożliwia
wyzyskanie urlopowego czasu letniego, a wy
chodétwo w Brazylii ze względu na szeroko
zakrojone przygotowania nie zdąży zakoń-
czyć swoich prac, gdyż delegaci brazylijscy
najpóźniej w początkach kwietnia będą mu-
sicli wyruszyć w podróż

Argurientyte jednak nie przekonały więż
kszości członków komitetu organizacyjnego,
którzy zajęli stanowisko następujące: z zad-
nych krajów poza Stanami Zjednoczonemi nie
ma żądań odłożenia Zjazdu, co się tyczy Sta-
nówZjednoczonych - to z wyjątkiem Stowa-
rzyszenia Weteranów żadne inne organizacje
nie wysunęły żądania przesunięcia daty Zjaz-
du, a zatem olbrzymia" większość jest za 3-cim
maja, albowiem kto milczy, tem samem się
zgadza. Stanowisko, naszem zdaniem, cał-
kiem tałszywe i nieliczące się zupełnie z ży-
czeniami największego środowiska polskiego,
jakiem jest Polonia amerykańska. Jeżeli wszy

, scy Polacy amerykańscy, chotiaż nie w. ofi-
cjalnem piśmie do komitetu organizacyjnego,
wyraźnie powiadają że termin 3 maja jest dla
nich nieodpowiedni a inne środowiska, jak
francuskie, wyraźnie oświadczają, że dla nich
jest rzeczą obojętną, czy Zjazd odbędzie się
o parę miesięcy później czy wcześniej, to o-
bowiązkiem komitetu organizacyjnego było u
względnić życzenia Polonii amerykańskiej

zby nos dla tabakiery- miało obowiązy-
wać i w pracy społecznej?

Jak wiadomo, Polacy amerykańscy i bra
zylijscy przygotowują szereg referatów na
Zjazd. Otóż tę referaty najpóźniej w marcu
muszą nadejść do Warszawy, jeżeli mają być
wygłoszone na Zjeździe. Jeden miesiąc cza-
su na zapoznanie się z referatami i wnioska-
mi, zakwalifikowanie nadesłanych referatów i
«ewentualne przygotowanie wniosków uzga-
dniających - to wcale nie za wiele.

Jesteśmy przekonani, że zę środowisk wy
chodźczych Ameryki Północnej iPołudniowej
referaty na marzec .nie zdążą. Rezultat zaś
będzie taki, że wychodźtwo polskie w Sta-
nach Zjednoczonych, Kanadzie, Brazylji i Ar-
gentynie nie będzie mogło na Zjeździe bronić
postulatów swoich w należyty sposób i mo-
ralnie zostanie pokrzywdzone.

Ażeby tego uniknąć, radzimy poważniej»
szym organizacjom polsko - amerykańskim,
wpierwszym rzędzie winien to uczynić Zwią-
zek Narodowy Polski - zażądać telegraficz-
nie przesunięcia na później daty Zjazdu.
Wówczas nikt nie będzię mógł twierdzić, że
termin 3-go maja jest nieodpowiedni tylko dla
Stowarzyszenia Weteranów".
Uważamy za stosowne tutaj „zaznaczyć,

że chociaż oficjalnie poza Weteranami, jak
stwierdza „Wychodźca", żadna organizacja z
Ameryki zmiany daty Zjazdu nie żądała, to
wypowiedziała się w tej materji niemal jedno-

- zgodnie prasa. Za wyjątkiem paru.pism „Pro-
sa" i organów księży, reszta uznała, że data
3-go maja jest dla Ameryki nieodpowiednia.
Przedstawiciele naszych placówek konsular-
nych, również o ile wiemy, wypowiedzieli się
za przesunięciem daty Zjazdu na koniec lipca,
albo na początek sierpnia

To wszystko jest wiadomem komiteto-
wi w Warszawie i usprawiedliwianie się tegożMacs ... @że " nikt z

 

  

  

    

    
 

nych. rezultatów. wb.

W CHINACH
Główny punkt, o który toczy się teraz

„walka w Chinach, to Shanghaj.
Waznego tego portu i miasta, bronią ar-

mje rządu pekińskiego, a stroną atakującą jest
rewolucjna i nacjonalistyczna armia kantoń-
ska. Zaś w Shanghaju koncentrują się siły wo
jenne mocarstw europejskich i Stanów Zjedno
czonych. Spieszą tam dziesiątki pancerników
angielskich i amerykańskich, wyładowanych
wojskiem.

Do Anglji, która zamierza pokazać Chiń-
czykom pazury, przyłącza swoje trzy grosze i
Mussolini.

Niemcy zaś kontentują sig fabrykowa-
 niem broni i amunicji dla jednej i drugiej ar-
miji chińskiej, oczywiście za dobrą i pewną go-
towke.

Jest teraz pytanie, co nastąpi, jeżeli Kan
tończycy wejdą do Shanghaju jako zwycięzcy.
Czy będzie interwencja?

# # #
KANDYDAT NA DYPLOMATĘ .

Student niemiecki został obcięty na pół-
rocznym egzaminie w urfiwersytecie. Ażeby
jakoś delikatnie swoim rodzicom wytluma-
czyć nieprzyjemną wiadomość, posłał im de-
peszę tej treści:

„Egzamina przeszedłem z |rozwiniętym
sztandarem. Profesorowie zachwycenii rozen
tuzjazmowani, chcą ażebym je powtórzył w
lipcu".

Jedyna zdaje się karjera dla tego młode-
go człowieka, to służba dyplomatyczna...

«0 6-6
PROHIBICJA W NEW YORKU

Dr. Norris oświadcza, że w New Yorku
obecnie jest więcej tajnych klubów, gdzie mo-

| żna otrzymać napoje alkoholowe, niż było sa-
lunów przed probibicją. To nie nowina. Z
tą tylko różnicą, że gdy dawniej w salunach
można było dostać dobrej wódki, to dzisiaj
jak twierdzi dr. Norris, nawet nie jest pewny
alkohol, kupiony w aptece na receptę lekarza.

Nikt nie potrafi zbadać, jaki wpływ ma
ta sytuacja prohibicyjna na zdrowie ludzkie,
szczególniej zaś na władze umysłowe.

„Ale reformatorzy dowodzą, że prohibicja
moralnie i fizycznie podniosła... klasy pracu-
jące, i że jest blogosławieństwem dla kraju...

# #
WYCIECZKA Z. K. P.

W przeciagu dwunastu dni, do Biura
Centralnego Złączonych Komitetów Piłsud-
skiego zgłosiło się około stu osób na wyciecz-
kę tej organizacji do Polski. Zgłoszenia są
wyłącznie od Komitetów i jednostek w rejo-
nie „Nowego Świata". Energiczna również
kompanja rozwija się na zachodzie i już w tej
chwili można śmiało twierdzić, że wycieczka
będzie wielkim sukcesem.

*) * *
i ,WOJNA W ROKU 1930"

General pruski Schoenaich, napisał pod
tym tytułem książkę, w której fantazjuje jak
będzie wyglądać przyszła wielka wojna. Bu-
rza nadciągnie z Azji... W Polsce l i
weźmie górę. Będzie rewolucja w hrmiji. Bol.
szewizm zaleje państwo. Rząd ucieknie. Li-
twa zajmie Wilno. Sowiety pójdą ręka w rękę
z Berlinem, ›Niemcy zajmąPomorze, Wielko-
polskę i Górny Śląsk, a resztę oddadzą Sowie-
tom.

Wybuchnie wojna z Francją i dalsze kom
plikacje... A

Tak „uroczo" wyobraża sobie rok 1930
generał pruski, w dodatku „pacyfista". A nie

tową wojnę miljony Niemców...
w -w -w

WALKA 0 HONOR
Niezwykłą jest sytuacja w Nicaragua.

Rewolucjoniści zwyciężają. -Ale bez względu
czy zwyciężą, czy nie, rezultaty osiągną prze-
fiwnicy, których popierają Stany Zjednoczo-
ne. /Dla rewoluclgninlo'w więc jest to tylko

    

   

walka o honor, bo/zgóry wiedzą, że o zwycię-
ą wój   

Mamy tutaj jak widać do czynienia z po-

on tylko, bo w ten sposób widzą przyszłą świe:

t

SYTUACJA PRAWIE SIELANKOWA NA DALEKIM WSCHODZIE.

W CHIRSKIM KOTLE
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ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANICY

Polska zaczyna się konsolido-
wać. Rozdzielone, do niedawna,
a skazane na wchłanianie ob-
cych wpływów, dzielnice, tra-
stają się powoli i jednoczą du-
chowo, w ostatnich zaś czasach,
tak wśród sfer rządowych, jak
1 społeczeństwa, objawiło się ży-
we zainteresowanie sprawami
naszej emigracji i losem polskich
mniejszości narodowych w ob-
cych krajach.
Wymownym dowodem tych

dążeń jest podjęcie usiłowań w
celu zwołania do Warszawy wiel
kiego kongresu Polaków, prze-
bywających zagranicą. Będą oni
mogli przedstawić na kongresie
swoje dezyderaty, a rząd i spo-
łeczeństwo dowiedzą się o wa-
runkach Ich bytu i pracy na-ob-
czyźnie, a także o ich potrze-
bach duchowych i ekonomicz-
nych.

Jest to przedsięwzięcie nader
trudne wobec ogromnej liczby
(6 do 7 miljonów) Polaków, roz
sjanych po rubieżach świata, wo
bec różnie, Jakie zachodzą w Ich
losach, zależnych od struktury
gospodarczej państw, w których
przebywają, a także wobec ma-
lego uświadomienia narodowe-
go naszej emigracji.

Nie łudźmy się bowiem; emi-
grant polski w większości, to
zawsze jeszcze ów odwieczny
„sclavus" słowiański, zginający
kark przed obcym panem, któ-
ry mu swoją wolę narzuca, a
nieświadomy swoich praw Iudz-
kich 1 narodowych obywatel.
Rzućmy oklem na te rozległe

tereny eksploatujące pracę rąk
naszego robotnika 1 rolnika dla
korzyści cudzej: ileż tu zmagań
się z oporną dolg, ileż krzywd i
klęsk! Czyż wolna Polska ma
jużtyle siły, aby móc tylu nie-
dolom zapobiec? Dobrze, że po-
dejmuje chociaż próbę w tym
kierunku.
+ Wychodźtwo polskie dziel! się
dziś już na kilka kategory}, a
każda z nich ma swoje odrębne  

dążenia i potrzeby. Emigracja
czasowa, t, zw. sezonowa, w po-
goni za pracą i chlebem, wy-
chodźtwo zamorskie, przybiera»
jące częściowo formę stałego o-
siedlenia a nawet kolonizacji rol
nej w Południowej Ameryce, od-
budowywanie zniszczonej wojną
1 wyludnionej Francji przez pol-
ską falę wychodźczą, zawróco-
ng z utartego szlaku swoje} we-
drówki do fabryk i wielkich po-
sładłości rolnych w Prusach
Wschodnich przez represje nie-
mieckie i ograniczenia czynione
w celach politycznych. Wreszcie
ta liczna ludność osiadła w gra-

i Polską sąsia-
uż nie można

_ łu emigracyj-

nego, ale do mniejszości naro-

dowych, rozdzielonych z Macie-

rzą mocą układów powojennych.

Jak się przedstawia w cyfrach

sprawa Polaków stale zagranicą

osiadłych? Nie ufając zbytnio

yce narodowościowej pru

       

żącej często szowinistycznym ce

lom, przy jednak n ic

bę Polaków-autochtonów na Ślą

sku. Opolskim na 600-700 ty-

sięcy, na Warmii i Powiślu do

125 tys., na Mazowszu pruskiem

do 300 tysięcy, w Gdańsku oko-

ło 30 tysięcy. Do kategorji stale

zamieszkałych nie można zali-

czyć tych 300 tysięcy naszych

rodaków, którzy przemieszkują

w środkowych i zachodnich

Niemczech.

Doskonale zorganizowani gór

nicy l robotnicy polscy w West-

faljl przenieśli się w znacznej

części do Francji, a tych robot-

ników, którzy stworzyli sobie

byt lub zdobyli warsztaty pracy,

ruguje się obecnie, pomimo, że

większość Ich została w

wojny przemocą do Niemiec wy

wiezlona.

Czecho—Slowacjg wraz z przy-

łączeniemdo niej Śląska Cieszyń

sklego wchłonęła 180 tysięcy na

szych rodaków, materjału naj-
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Zgłoszenie
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Kupon ten należy wyciąć | wysłać na adres: Centrala Złączo

24 Union Square, New York City,

.White.Star. Line.
 

cenniejszego, o wysokiemuświa |

domieniu' patrjotyeznem.

Rumunja z przyłączeniem Bes

arabji i Bukowiny zagarnęła 50

tysięcy ludności polskiej, w któ-

rej mały tylko odsetek stanowią

robotnicy napływowi.

80 tys. Polaków wraz z Inflan

tami polskiemi oddanych zosta-

ło Łotwie.

Na Ukrainie, i Białorusi so-

wieckiej żyje około 550 tys. na-

szych rodaków, w warunkach,

otoczonych głęboką tajemnicą

W innych krajach, jak w Da-

nji, Belgji, Szwecji itd., pracuje

czasowo w fabrykach i na roli

po kilka do kilkunastu tysięcy

Polaków, z wyjątkiem Francji,

która zatrudnia obecnie do 500

tys. naszych pracowników.

 

Te olbrzymie cyfry maleją jed

: 3-1 miljonéw na-

ć

szych wychodźców najszybciej

dojrzewała w wolnej i demokra-

tycznej republice amerykańskiej

- organizacje więc tamtejsze

  

  ę w pismach

polskich polemika na ten te-

mat 1 objawiła się rozbieżność

zdań co do liczby, wyznaczonych

przez Komitet zjazdu, delegatów

i co do daty. Nie znalazł uzna-

nia dzień 3-go Maja, 1927 roku,

jako termin zbyt bliski, wobec

konieczności rozwinięcia propa-

gandy i poczynienia znacznych

przygotowań. Życzono więc so-

bie, by kongres odbył się w lip-

cu lub sierpniu b. r. Z innych

stron też nadeszły reklamacje.

Ale projekt został naogół przy-

jęty z entuzjazmem,

Plan prac kongresu jest bar-

dzo rozległy; obejmuje on wszy

stkie kwestje związane z pomo-

cą dla wychodźców, tak w za-

kresie społeczno - oświatowym,

jak i ekonomicznym, /Zawiera

on też dyrektywy dla polskich

mniejszości narodowych na ob-

czyźnie, wskazówki, w jaki spo-

sób mają one dążyć do stworze-

nia ogólnej organizacji obron-

nej i do zakładania jej placówek

na najbliższym terenie, Emigran

ci ze swejstrony i Polacy w ob-

cych krajach zamieszkał, mu-

szą pomagać swojej ojczyźnie,

utrzymywać z nią jak najściś.

lejszą łączność i objawiać swo-

Ją przynależność do polskiej fa-
rodowości.

Społeczeństwo polskie ysiło-
wać będzie tę łączność wzmoc-
nić i utrzymać wszystkiemi do-
stępnemi mu środkami, Posiada
bowiem broń w swojem ręku w
postaci naszej bogatej literatu-
ry. Pozatem do liczniejszych sku

i

  

 
ple polskich będą

społy: featralne, muzyczne i éple

wacze, a także filmy pouczają-

ce, a przedewszystkiem takie,

które odzwierciadlają pracę w

kraju i jego rozwój wszechstron

ny. Pożądanem jest, aby wy-

chodźcy ›przysyłali pewną ilość

dzięci i młodzieży na naukę do

kraju, aby młodzież szkolna na-

wigzywala wymienną korespon-

dencję, wspólne zaś kolonje wa-

kacyjne przyczynią się do wza-

jemnego zbliżenia.

Ze swej strony tak emigracja,

jak i polskie mniejszości naro-

dowe, winny współpracować 4

ojczyzną, bronić jej godności,

prostować fałszywe o niej mnie-

mania, dostarczać cudzoziem-

com źródłowych o Polsce wia-

domości. "

Wobec rozwijającej się obec-

nie na całym świecie tendencji

do _współpracy _ekonomicznej

państw i narodów, zadaniem Po

Jaków zagranicą przebywających

będzie wciągnięcie Polski w or-

bitę ogólnych _zainteresowań

handlo h i przemysłowych

Cała ta akcja musi oprzeć się

na wzajemnem poznaniu swoich

sił i środków.

Polacy z zagranicy winni ba-

dać i poznawać Polskę, kongres

zaś zgromadzi materjały doty-

czące bytu rodaków naszych na

obczy ;

nicy zjazdu winni przedstawić

cały szereg referatów o znacze-

niu gospodarczem, I tak: licz-

niejsze skupienia rolnicze wy-

kreślą linje rozwoju swoich o-

siedli, odpowiadając równocześ-

nie na pytania: jaka jest liczba

i położenie ekonomiczne osad-

ników polskich na danym tere-

nie? Jak postępuje parcelacja w

danym kraju, jakie są cenyzie-

mi, czy istnieją tam spółki. rol-
niczo-handlowe.

«Wośrodkach robotniczych na

leży przedstawić stan organiza

cyj zawodowych, spółdzielni spo

żywców, współpracy i pomocy
kredytowej.

Co do rzemiosła, przemysłu i

handlu polskiego, należy poda-

vać cyfry przedsiębiorstw, war-

oznaczyć tendencję do
zrzeszenia się,

Do pięknych, górnych marzeń,

właściwych zresztą entuzjazmo-
wi polskiemu, należy idea o
wszechówiatowej _współpracy
wszystkich Polaków. Skromniej
s lecz łatwiejszą do realizo-

wania, wydaje namsię myśl two

rzenia związków Polaków na ob

czyźnie z centralą w Warszawie,

 

  

  

  

  

  

Zażegnajcie zaziębienie

zanim będzie zapóźno

Red Cross Plaster daje

. ybka ulgę
Niebezpiecznie jest zaniedbnś choć

by najlżejsze zazębienie W
tacie nabawić się można inf'uenzy
lub dostać zapalenie pluc. jeżeli je
steście zaziębient lub czujecie, że się
zaziębienie :zbliża, działajcie matych-
miast Nabędźcie _Johnson'a Red
Cross Plustry na nerki. tego starego
niezawodnego środka i przyłóżcie na
piersi. Ten cudowny wigę dający
plaster jest dwa razy tak duży jak
plaster zwyczajny i nie jest dzturko-
waty. -Kształtu nerek jest nadzwy.
czajnie dopasowany. -Daje prawie
natychmiastową ulgę, kol. /chroni,
rozgrzewa Krew i pobudza szybszą
krążenie. Zażądajcie napewno John-
son'a Red Cross Plaster z czerwonem
flanolowem :podszyciem
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OSÓB ZMARŁO

w mieście New Yorku w zesz
ka tylko dzięki chorobom Nix
porwolcte, atebyicle się sam! stali
otlarg, zaniedbując bóle 1 ntedomaga.
nia. -Wystrzegajcie się kłopotu, -Pip
ele dużo wody i spróbujcie

ooMe

copMERap

Słynna na całym świecie podnieta
moczopędna, Krajowe lekarstwo w Ho-
landji od roku 1696. We tkich
aptekach, trzy rozmiary. Gwaranto-
wany środek.
Turiécle wenge na
kaidem | nie praz

natleaowniet

SZWE _p

Stans FUTRAzamówienia

oraz sprzedaję gotowe
Przeróbki i repsracje takowych

je pracownia _kuśnierska

1298 LEXINGTON AVE.
pomiędzy 87 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6461

a

 

narwę Gold Medal na
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Uraktyczne kurą: wysczenia
Wykłady: w języku polskim" i
notióego
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Brooklyniokolica

Ze szkoły* w środkowym
Greenpoint

 

Drugi rok już istnieje w Srod-
kowym Greenpoint polska szkoła

  

 

  

  

nyła na wysokości swego
i i zyskała uznanie rodzie

   

i się dziatwy. Jednak
którzy przy każdej spo-

sobności deklamują ipiszą o po-
trzebie zachowania języka pole
skiego na wychodztwie przez pro-
wadzenie polskich szkół i którzy
wprawdzie -loworyzują -pewne
szkoły,-0 ›mieniu szkoły T wa
„OŚwiaty" nie wiedzą
najzwyklej szkołę tę i
Nie mam zamiaru analizow
budek, jakiemi panowie ci
kierują, stwierdzam tylko istot»
ny słan rzeczy, na żądanie jed-
nak, chętnie mogę służyć fakta-
mt.
T-wo „OŚwiata" im. G. Naru»

towicza zostało zorganizowane w
1925 roku z inicjatywy księdza
Zawistowskiego, proboszcza przy

  

      

narodowym: kościele,
to jednak, by towarzystwo pro-
wadziło -szkołę -wyznaniową.
Usławy -towarzystwa -określają,
że szkoła ma być niezale

 

  

 

jakiegokolwiek wyzn
rzystwo us
ty nie należy łączyć ani z kościo-
lem. ani z żadnemi kierunkami
politycznemi i wychodząc z. tego
założenia, w szkole nie wykłada
ani religji. Nam chodzi przede»
wszystkiem o polskość
Na -jedno -chciałem .

Awrocié uwage, a mianowicie, że
towarzystwo -w -wykonywaniu
swych obowiązkównie opiera się
na innych /organiz
przyjęto zasadę
starczalności i nie zb
niędzy, lecz o własnych
prowadzi szkołę, opłaca nauczy
viel. /posiada -własne /ław
przystosowane do użytku sz
nego, zakupiło bibljotekę złoże-
na z dziet wyłącznie dla dziatwy,
oraz bibliotekę dla \
osób izawsze pewien kapitał
znajduje się w kasie

Piszący dumny jest z lak wy-
dajnej pracy T-wa „Oświaty"
W ubiegłą sobotę towarzystwo

urządziłodla dziatwy swej szk
ty zabawę i tentylko kto wide
roześmiane i zadowolone twar
dziatwy. mógł osądzić celowość
takiej: zabawy.

Miła i rozbawiona dziatwa na-

     

  

   

  

   

 

starszyc

 

    

 

sza pod kierunkiem grona na ›
uczycielskiego bawiła się prey
dźwiękach polskiej muzyki. de-
klamowała, Spiewała, popisywał
sie grą na fortepianie i t. p.

A7. serce rosło z radości gdy
widziałeś maleństwa sunące z
wielką powagą krakowiaka. po-
leczkę lub walczyka, w apelyt
miały -prawdziwie -doskonały.
kierownietwo szkoły mie szczędzi
ło trudów, to też zabawa wypa

 

   

  

  
dia wySmien Trzykrotnem
„niech żyją" dziatwa wyraziła
Swe -podziękowanie -kierownie-
bou U

K

Bulwar „Interboro" ostate-
cznie zatwierdzony

Po 3latach starań, projektów
i petycyj aleja tak zwana „Inter-
boro Parkway" łącząca Brooklyn
i Queens została ostatecznie
twierdzona ez. radę :miejski
która w najbliższym już czasie
ma przystąpić do urzeczywistiie-
ria tego projektu.
Ostatnie obstrukcje wnieśli ra-

bini reprezentujący Mount Care-
mel cmentarz którego skrawek
użyty będzie na dopełnienie dro-
gi i 92 groby z tego powodu bę-
dą musiały ć iesi

Meja ta łączył
wiek Ave, ze wschodnią stroną
Forest Parku i będzie miała za-

  

  

  

 

 

 

W Czwartek 10-g0 Lutego
w sali Domu Narodowego
26 Drigge Ave.. Brooklyn. w. v

 

wysrer anrystow meat

„OLIMPIA! Z NEWARKU
odęgranw ,zostanie operetka

% dwóch sitach ». t

Wesoła Wdówka
/mato doskonała komedis p. t

1 i # CENTÓW
 
 

Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep _Płaków
poleca rasowe -kanarki;
doskonały wybór plaków
różnych gatunków; katy
ptak gwarantowany; pie
miydze zwracamy w rasie
niesadowolenia: kupujemy
również kaparki

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Bilsko Avenue K
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[ wyścigowego, ochrzezonego

l mierza pobić wszystkie u

i

 ledwie trzy kr.

nie na tym s

Jamaica Av

  

 

żówki gdy obec-

ym dystansie na
est 88 krzyżówek.

,,SYMFONJA" _WYSTAWIA

„CHATĘ ZA WSIĄ"

Przepiękny ten dramat ludo-

wy w 5-ciu aktach, grany na

setkach scen polskich, wystawi

w Domu Narodowym, przy

Drigge Ave., w Greenpolnt, To-

warzystwo śpiewu „Symfonja"

w niedzielę, dn, 13-go UUTEGO:

Szeroko znane Towarzystwo

to na przedstawienie swe zgro-

madzi setki polskiej oubliczno-

ści tak'z Brooklyna, jak 1 z o-

kolicy.

Po przedstawieniu odbędzie

się naturalnie bal, a do tańca

przygrywać będzie orkiestra fil

harmonii nowojorskiej prof. Zł-

mnocha.

OZONEPARK, N. Y.

Wielki bal

  

Klub Demokratyczny urz
wielki bal w Domu Narodowym,
pn. 4015-90th St. rog 97th Ave,
w sobotę, dnia › lutego, o

godzinie szóstej wieczór

 

 

 

Major H. 0. D. Segrave, pi-

lot angielskiego samochodu

mianem „Mystery S.", za-

przednie rekordy szybkości

na torze Daytona, Fla. Siła

samochodu wynosi 1,000 pa

rowych koni.

  

Do Polek na Williamsburgu!

Od lat tak w Ameryce jak i in

nych krajach kobiety walczyły o

równouprawnienie, 0 prawo gło-

sowania. k,

Teraz aby korzystać z tego pra

ierać należyty wpływ

ykę, kobiety tak jak męż-

czyźni, powinni się organizować

w kluby

  

i Klub Demokratyczny na

Williamsburgu organizuje

dział kobiet.

Dziś w Sokolni przy 190 Grand

st. odbędzie się organizacyjne ze

branie

Niechaj Polki wykażą swe zro

zumienie sprawy i zainteresowa

nie i przystąpią do żeńskiego od-

działu.

Wszystkie panie proszone są

dzisiaj o przybycie do Sokolni i

przystąpienie do oddziału kobiet

przy Polskirń Klubie Demokraty-

cznym na Wiliamsburgu

Karolina Puszyńska,

tymczasowa przewodnicząca,

od-

  

 

Pani Mazel Lehman, niele-

galna żona Victora Emanu-

ela Lehmana, bogatego wy-

 

  

 
    
 

dawcy, nie otrzymała ali.

mentów, o które ubiegała się

już kilka miesięcy Wypadek

na szczególną

 

| na mieszkańców, że postanowili

 

. ROCZNICE LWOWSKIE W 1927 R.

Olbrzymi-pozar miasta przed 400 laty.-Rocznica

zgonu I. B. Zimorowicza

Rok 1927-my jest

rokiem wielu godnych uwagi

wspomnień z dziejów Lwowa.

Wybijajsię z pośród nich na

czoło 400-na rocznica straszliwe

go pożaru, który w ostatnich

dniach czerwca 1527 r. nawić-

dził Lwów i obrócił go w perzy-

nę. Powstał on w miejscu gdzie

dziś wznosi się gmach Muzeum

im. Dzieduszyckich, a gdzie w o-

wych czasach stał browar. Sur

kiem silnego wiatru pożar przę-

rzucił się na sąsiednie domy i

szerzył się z taką gwaltowno-

ścią, że wkrótce całe miasto zmie

niło się w jedno olbrzymie morze

płomieni. O ratunku nie było

mowy, a z tych, którzy usiłowali

ratować dobytek, wielu zginęło.

Ogień dotarł nawet po za mury

i strawił większą cześć Zniesie-

nia. W samiem mieście ocalały

jedynie niektórę kościoły, ratusz

z wieżą, a ze znajdujących się w

rynku domów, jeden jedyny dom

mieszkańca Jana Brody. Straszli

wy ten pożar rzucił taki postrach

 

  

  

opuścić pogorzelisko i szukać

gdzieindziej miejsca dla pobudo-

wania nowych sadyb. Usilnym

jednak staraniom, perswazjom i

zabiegom Rady miasta udało się

 

 

 

udaremnić ten rozpaczliWy za-

miar. Przyszła następnie w po-

moc nieszczęsnej, zupełnie znisz- |

czonej ludności łaska królewska,

uwalniając mieszczan na lat 20

od wszelkich danin podatkowych,

i Lwów w krótkim stosunkowo

czasie odrodził się, jak feniks z

popiołów. Ale już inny Lwów.

Tamten, który spłonął, był to

Lwów: średniowieczny,: o niemiec

kiej przeważnie powłoce. Teraz

na. gruzach jego powstał Lwów

nowy, nietylko nowy kształtem i

formami architektonicznemi, ale

i duszą, Lwów polski, ten, który

zasłynął następnie w dziejach

Rzeczypospolitej -jako „przed-

murze" Polski w. najtragicanie}-

szych dla państwa chwilach.

Drugą, godni: uwagi rocznicą

Lwowa w tym roku, nad któ-

rą niewątpliwie mieszczaństwo

Iwowskie nie przejdzie do porząd

ku dziennego, jest 250-lecie zgo-

nu J. B. Zimorowicza, zmarlego

w dniu 14 października 1677. ro-

ku. Zimorowicz, ktory, jako syn

majstra: murarskiego, zdolnascia-

mi, praca i dobił s

najwyższych godnosci w. magi-

  

straturze miejskiej, to jedna z

największych -chlub -mieszczań=

stwa lwowskiego, a  

nie jedna z najwybitniejszych po

staci dawnego piśmiennictwa pol

skiego. _W tej ostatniej dziedzi«

nie zasłużył się on nietylko jako

wybitnego talentu poeta, ale tak

żę jako autor podstawowej _„Hi-

storji miasta Lwowa", doprowa-

dzonej do 1672 r., tj. do pamię-

tnego w dziejach Lwowa oblę-

żenia miasta przez Turków. Pod

czas tego oblężenie odegrał Zi-

morowicz, -wówczas _byrmistrz

miasta, rolę prawdziwie _donio-

sią i chlubną. Razem z komen-

dantem miasta Eljaszem |Lac-

kim był on w tych pełnych gro-

zy dniach duszą obrony ukocha-

nego grodu przed nawałą turec-

ką.

P-naAngara - ob. Karny

 

W kościele św. Wojciecha przy
East 156th St. odbył się ślub mło-
dej i dobranej pary a mianowicie
panny ji Archackiej, za»  

mieszkałej pn. 291 East 155th
t. z ob. Teofilem Karnym, za- ;

mieszkałym pn. 740 Brook Ave.
Po ceremoniach kościelnych,

które sprawował ksiądz proboszcz
Zaniewiez młodzi udali się wraz
z gośćmi weselnymi do Domu
Polskiego przy Courtandt Ave.,
gdzie oczekiwało ich sute prz
jęcie.
Do tańców przygrywała dobo=

rowa orkiestra.
Zabawa trwała do późna w noc.
Młodym życzymy szczęścią i

powodzenia na nowej drodze
cia.

Ob. Dziubiński chory

 

 

 

Ob. Piotr Dziubiński,
katy pm. 293 East 100th Street,
członek prawie żewszystkich to-
warzystwpolskich w górze mia-
sta iznanydziałacz na polu spo-
łecznem: zachorował nagle.

„ekarze orzekli, że nie grozi
złego.

 

  

  

  

Komunikując ,powyższą -smu-
tog widamo<é praghiemy. wraz
ze znajortymi i krewnymi chore»
go, aby doszedł do zdrowia w jak
najkrótszym czasie i powrócił do
swoich obowiązków na polu na-
rodowem. ›
  

Wstępujcie -do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego,
   

  

   

  

   
    

   #3 OzNAKĄA zonowia

na jet,
nota plerasorece
Cenr umlarkowane.

DR. B. A. SALKOFF
DENTYSTA
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CZTERY

GLOWNE

WALKI

ZAPASY
W SALL NEW RIDGEWOODGROVE

Palmetto i St. Nicholas 'Avenue, Brooklyn

WTOREK

8 LUTEGO
o godz. 8:15
_ wieczór,
 

  

    Dojazd
mi brook! yńskiemi

tkiem! tramwaja-

PAWEŁ FINSKY vs.
(ronsica)
vs. HANSON .ve.

i › oszwacza)
FRANK YUSKO DEMETRAL

Z NEW Yorku:
i Stacji i wy

 

 wziąć BMT  

NAT. PENDLETON

9ść na Wyckoff Avenue Stacji

Amerykańi :_Olimojady

GARDINIA(wroc,
CUTLER(STAY

 
vs.

Subway, zmienić na Canal ~*

 

 
Bilety :. - 75¢ $1.10 2.20 lacznie z podatkiem  
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» dokonają zwiedzania.
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Maszyna No. 4, wytwarzającasite 107,000 koni. znaj-
dująca się w fabryce przy Hudson Ave., jest najwig-

kszą maszyną wytwórczą w użyciu w tym kraju. -

KTYN .
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- rzać będzie siłę

tość 60 miljonów dol

nią siły elektrycznej w całym świecie.

Począwszy od poniedziałku 7-go

ta będzie otwartą c

   

  

-

ox

Ch

OTWARTE DLA WAS DO ZWIEDZENIA.

99 HE Brooklyn Edison Company" zaprasza

s Was uprzejmie do zwiedzenia jej wspania»

łej nowej elektrowni przy Hudson Avenue tuż obok ,

East River, zbudowanej dla usług ludności w Broo-

klynie. z z £

Wspaniałata elektrownia, narazie o sile

ni, której dotychczasowy «

dolarów, po zupełnem zaś wykończeniu prac, wytwa-

1,000,000 koni i reprezentowaé war-

larow, jestnajwiększą wytwór/_ ›

koszt wynosi

1

SON COMPANY - ||-

PEARL AND WILLQUGHBV STREETS, BROOKLYN

1

     

  

  

lutego, elektrownia
odziennie (z wyjątkiem niedzieli)

dla zwiedzania publiczności, od godziny 10:30 rano
do południa, i od 2-j do 4-ej popołudniu.
Specjalny oddział prze
całej fabryce i wyjaśni

wodników oprowadzi gości po
szczegóły dotyczące urządzeń &

i właściwości, które zapewnią ludności Brooklyna pe- __. ;:

* /- wna i wystarczającą usługę elektryczną.
Z przyjemnością korzystamy z tej sposobności by po-
kazać Wam tą olbrzymią fabrykę poświęconą na usłu- i

/ gi ludności.

 

300,000 ko- "
33 miljonów

 

 

 



Y SW)  

 

  

 

 
 

      

6 STRONICA NO 7

== JASKOLKA 4
DANIŁOWSKI o: 9

:»: (Ciąg dalszy). „Jes nues parisiennes" i innych w tym rodza-

-- Jestem spadkobiercą całej fortuny, t.

j. właścicielem „Wolicy': ziemi, domu, koni,

bydła =- przekładał na bardziej konkretny j¢-
zyk słowa listu i siadł, jakgdyby przytłoczony

tem wszystkiem, _"
Przeczytał raz- jeszcze uważnie obie kar-

tki i, upewniwszy się ostatecznie, niejako się

ośmielił myśleć na serjo o tej zmianie losu.
Wzmógł się na siłach i uśmiechnął się

wesoło, dziwiąc się zarazem nikłości tego we-
sela; czuł jednak, że gdyby się miał z kim po-

dzielić tą niespodzianką, a zwłaszcza z kimś
talim, coby się z niej szczerze ucieszył, i jego
radość wyzwoliłaby się w nagłym wybuchu.

" Tymczasem, bez takiego współczucia, do

znawał tylko przyjemności stopniowegoOSWA

jania się z nowiną, której pomyślność nie tyl-

ko już rozumiał, ale ją częściowo wchłania!

wrażeniami.

-

Bagatela! Krezus jestem.. Z

czterdziestówką w kieszeni - zaśmiał się ze

swej sytuacji, która się wydawała obecnie za:

bawną przygodą
Począł obliczać długi:

- Około 75 rubli - akurat tyle, co dwie

krowy - podróż do Wolicy ze 25 - w sumie

jeden koń!
Zastanowił się, że, jednak wydostać taką

kwotę jest to sęk nielada Przychodzily ma
do głowy różne kombinacje, aż wkońcu przy-
pomniał sobie o istnieniu Łabędzkiego, oby-
watelskiego syna z tej samej, co i on okolicy,

który dla dogodzenia fantazji ojca zdobywał
wyższe wykształcenie prawne nie tyle wpraw-
dzie w uniwersytecie, co w tingeltanglach,

klubach sportowych i gabinetach restauracyj-
nych, tam bowiem uczyl się kodeksu dobrego
tonu i szyku.

. _. Jakkolwiek Łabędzki złożył pierwszy Or
skiemu wizytę i przyznał się do kuzynowstwa,

«ten jednak z taką „białą podszewka", jak zwa
no studentów tej kategorji, nie wdawał się w
bliższą komitywę i cały ich stosunek ograni-
yl się na wymianie przy spotkaniu ukłonów
i zdowkowych stów.
To też Orski nie odrazu, ale za to, nie wi
innej rady, tembardziej stanowczo zdecy-

dował się „pokazać tej małpie listy, wystawić
weksel - i niech go piorun trzaśnie"

- Natasza! - huknął na cały kurytarz.
Nikt się jednak nie zjawił.
- Czekaj - szepnął z satysfakcją, wy-

szedł i energicznie zastukał do pokoju gospo-
dyni.

- Kto tam? proszę.
- Niewypłacalny lokator - zameldo-

wał się z głębokim ukłonem - błaga o przy-
słanie służącej.

I, nie zwracając uwagi na maltretujące
spojrzenia, ciągnął w tym samym tonie drwią
co-pokornym: %

- Nie płaci, bo mu się nie podoba, ale
mógłby, gdyby chciał, kupić tę całą ruderę
wraz z rupieciami i ich nadobną właścicielką,
nie uczyni jednak tego, bo dom się rychło za-
wali, a te stare graty tak do pani pasują, że
nie ma serca niweczyć harmonii, na którą skła
dały się wieki... Do widzenia tymczasem.

Wyszedł, trzasnawszy drzwiami, z uda-
nym gniewem, w świetnym humorze, ubawio
ny komiczną miną zdumionej baby, która nie
wiedziała, co o tem wszystkiem trzymać, i na
wszelki wypadek przysłała Nataszę.

- Oczyścić buty, ubranie - komende-
rował dalej - lampa nie dolana! samowar zi-
mny, cóż to za nowe sztuki!

- Ja chciałam, ale pani nie kazała -
tłumaczyła się tęga, ze strachu czerwieńsza,
niż zwykle, młoda dziewczyna.
- lle ci ta stara wiedźma płaci?-grzmiał

na cały głos Orski.
- Trzy ruble! ;
- A ja ci dam pięć jutro, jeżeli jej dziś

stłuczesz lustro, które się wprost wstydzi, że
musi ją odbijać.

Natasza parsknęła stłumionym chicho;

  

   

  

tem. - )
: "- Ech, ty raku! - poklepał ją żartobli-

wie Orski, poczemsię silnie zmieszał, był to
bowiem niejako pierwszy debiut zalecanek,
debiut prawie mimowolny.

Wyszedł, podniecony tym epizodem, i za
wołał dorożkę.
-- Jak się rozbijać, to rozbijać. Pechby

był,gdybym go nie zastał - myślał, ale. tak
bardzo ufal dobrej szansie, że bez niepokoju
rozstał się z ostatnim groszem i, mrucząc z pe-
wnem zadowoleniem „no, to rozumiem -
przynajmniej na czysto", stąpał, pełen animu-
szu po marmurowych schodach pompatycznej
kamienicy. ,

Jakoż istotnie okazało się, że panicz jest,
ale się ubiera. Orski więc miał czas rozejrzeć
się po eleganckiem urządzeniu pokoju i prze-
rzucić szybko z pewnem uczuciem, złożonem

pczywo!

 
    
 
  

ju wydawnictw, których spory stos znajdował
się na stole.

Wkrótce zjawił się gospodarz, średniego
wzrostu brunecik, z wąsikami podkręconemi
do góry, w obcisłych, granatowych spodniach
z lampasem i króciutkiej, uwydatniającej jego
dobrze rozwinięte kształty austrjackiej kurtce,
z zadzierzystą miną, zamaszystemi ruchami
młodego huzara.

Powitał Orskiego bardzo grzecznie, ale
dość chłodno, z odcieniem lekkiego zdziwie-
nia. Orskito odczuł i w pierwszej chwili tro-
chę się zdetonował, ale natychmiast ochłonął
i prosto z mostu śmiało, a nawet do pewnego
stopnia gburowato sprezentował Łabędzkiemu
listy.
- Bardzo współczuję, chociaż nie zna-

łem pana Mateusza, ale słyszałem dużo od oj-
ca - wymówił poważnie Łabędzki, a widząc
ze zdumienia Orskiego, że ten nie rozumie te-
go obrządku kondolencji, uśmiechnął się po-
błaźliwie i, domyślając się, o co chodzi, zaczął
poufale i wesoło '
- Pardon za niedyskreci¢, ale przypusz-

czam, że kolega pragnąlby wyjechać obejrzeć
schedę na miejscu, a narazie rozumiem, sam
nieraz bywam goły, jak bizun, więc, jako ku-
zyn, ośmielam się, bardzoby mi było nawet
przyjemnie, drobną usługę, jako zadatek przy
szłych serdeczniejszych stosunków.
- Właśnie - pochwycił Orski.
- Ależ proszę, czem chata bogata, tem

rada - i Łabędzki sięgnął do bocznej kiesze-
ni - combien, kuzynie!

- Mam trochę długów, tak ze siedmdzie
siąt wystarczy - wykrztusił Orski, któremu
zawsze najtrudniej było wymienić cyfrę.

- Z przyjemnością, w ten moment, sam
nawet przytem skorzystam, mam tu stały kre-
dycik u gospodarza, akcyźnik, ale bardzo przy
zwoity i na swojem miejscu człowiek - i La-
będzki wybiegł do dalszych pokoi, po chwili
wrócjł, niosąc dwie tęczówki.

- Służę i dziękuję - rzekł, wręczając
Orgkiemu jedną - a może zbraknie proszę,
-kuzyna, tylko szczerze. Ech, a to uparty w
takim razie przemocą, w drodze trza mieć za-
sare alle: cepusik.

Dołożył jeszcze 50 i znów powtórzył:
Wikię,
- To ja dziękuję - wybąkał Orski, o-

szołomiony uprzejmością Łabędzkiego - ale
chciałbym jakiś dowód.

- Ależ oburzył się żywo Łabędzki -
za kogóż mnie kuzyn ma! .Jeżeli jednak kwe
stja już tak stanęła - żartował - to się przy
sposobności upomnę i o procent w formie po-
lowania. Słyszałem, w Wolicy znakomity
zwierzostan i psy fenomenalne. Już to wuj
znał się na tem i umiał.

I wkrótce zawiązała się zupełnie swobo-
dna obustronna rozmowa, podczas której Or-
ski coraz silniej się przekonywał, że pomimo
wszystko jest to bardzo miły, gładki i sympa-
tyczny chłopak.

Zbliżyli się nader szybko i umówili się na
wet zjeść dziś razem w restauracji Whiad, przy
czem każdy z nich przyrzekł sobie w ducha po-
stawić wina i zaproponować bruderszaft

A możebyśmy wieczorem poszli do
i. „Tivoli - proponował Łabędzki - mam pas
| separtout na dwie osoby, właściwie na ogół
numery nudne, ale dwie szansony niczego no-

i akrobata, niech go nie znam! indi
wam, zwlaszcza jeden skok.

I Łabędzki począł objaśniać na czem ca-
ła trudność tego skoku polega, ilustrując wy-
kład rozstawianiem krzeseł. %

Orski, jako profan w tym względzie, nie
wiele mógł zrozumieć, zwłaszcza, że jego u-
wagę począł rozpraszać jakiś daleki zgiełk na
ulicy. %

Łabędzki również coś zauważył, przerwał
wykład i, patrząc pytająco na Orskiego, rzekł:
- A to co... jakgdyby śpiew)...
Zbliżyli się obaj do okna.

Na rogach stały gromadki skupionych ga
piów i patrzyły ciekawie w szeroką przeczni-
cę, która się kończyła rozległym placem.

Stamtąd szedł ów stłumiony głos, Na pla
cu wił się tłum, wyglądający zdaleka, jak je-

dnolite czarne mrowie, rozciągnięte w węża,

który zdawał się wić na miejscu. Raptem wy

czołgał się drugi, mniejszy; po chwili od stro-

ny uniwersytetu trzeci, największy. Pochło-

nal tamte, i rozlała się szeroko rozkolysana

masa.: Głos naraz spotężniał do tego stopnia,

że można było już rozróżnić melodię. Bojową

nutą marsyljanki grzała studencka buntow.

nicza piosenka. '     
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składa życzenia noworoczne Prezydentowi Mościckiemu i Marsza lkowi Piłsudskiemu,
 

 
NASI NARCIARZE NA SKOCZNI

 

Na skoczni w Zakopanem.
Wadliwa pozycja nóg u ska-

czącego.

Wyjechała do Pontresiny pol.
ska ekspedycja narciarska w
składzie: Krzeptowski Andrzej,
I. Gąsiennica-Sieczka i Żytko-
wicz, Narciarze nasi będą mieli
bardzo trudne zadanie, gdyż kon
kurs zgromadzi na starcie sze:
reg najlepszych narciarzy konty
nentu. Między innymi wezmą
tam udział najlepsi skoczkowie
Szwajcarji, oraz słynnynarciarz
norweski, Dagfin Carlsen, który
w roku ubiegłym ustanowił re-
kord skoczni w Pontresinie wy-
nikiem 67 metrów.
Na ilustracjach na

 

 

Marynarka wojenna o-

trzymała okręt

szkolny

WARSZAWA, - Do portu w
Gdyni przyżeglował zakupiony
ostatnio przez rząd polski w An-

okręt szkolny nasze) mary-
narki wojennej, żaglowiec „Is-
kra", Jest to szkumer zgóry 300

Nareszcie więc mary-
narka wojenna otrzymała statek
szkolny, bez którego ćwiczenie
uczniów szkoły morskiej było
bardzo utrudnione i niekomplet-
ne. ,

v

 

 

 

 

damy narciarzy naszych na sko
czni w Zakopanem, które to za-
wody były przygotowaniem do
zagranicznej oskiaxmdy. '

 

Pierwsze skoki na Krokwi.

   

 

Ostatni z ostatnich

Ś. p. Wojciech Biechoński,

b. członek Rządu Narodo-

wego w roku 1863, odzna-

czony orderem „Odrodzenia

Polski" przez rząd wyzwolo-
 

nej już Polski.
 

 

,,ORLE"-NOWY FILM POLSKI

  

  

Nowy minister Wyzn. Rel.

i Oświecenia Publicznego,

Dr. Gustaw Dobrucki.

Odbyło się w Warszawie pod

przewodnictwem wice-premjera

prof. Bartla posiedzenie Rady

ministrów, na którem załatwio-

no między innemi:

wniosek ministra komumtka-

cji w sprawie przyznania dodat-

ku do uposażeń dla pracowni-

ków kolejowych za służbę noc-

na;

Projekt rozporządzenia Rady

ministrów w sprawie wcielenia

Głównego urzędu likwidacyjne

go do ministerjum skarbu.

Ponadto R. M, uchwaliła pro-

jekt. rozporządzenia Prezydenta

Rzplitej w sprawie umarzania za

ległości -podatków- bezpośred-

nich, opłat stemplowych, oraz

podatku spadkowego i od daro-
wizn

PARALIŻ POSTĘPOWY W

W TORUNSKIE TRAFIŁ

GŁOWY

TORUN. - Na posiedzeniu ra

dy miejskiej zapadła uchwała

nieprzyłączenia się do urządza-
nej na cześć zwycięzcy w zawo-

dach hipicznych w Ameryce,

mir. Toczka wspólnej akademii

ze sferami wojskowemi, Wobec

takiego nieprawdopodobnego ob

jawu kołtuństwa, sfery wojsko-

we urządziły akademję w kasy-
nie garnizonowem przy udziale

korpusu oficerskiego oraz zapro

   

 

 

  

  

| szonych gości cywilnych.
 

74114 (
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vores    

Prezes ministrów i minister spraw wojskowych, Marszałek Piłsudski, wice-premjer i min. Oéwiaty, p. Bartel, min. pracy i opicid
Społecznej, p. Jurkiewicz, min, sprawiedliwości, p. Meysztowicz, min. spraw wewnętrznych, gen. Składkowski.
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ZABITA PRZEZ ŻYCIE

Tragedja polskiego dziewczęcia na obczyźnie
 

Pani M. I. Brence, przełożona
klasztoru Urszulanek w Hasel.
nanne (w Niemczech) wydała
właśnie książkę p. t. „Zabia
przez i Zwierzenia dziec-
ka".

 

  

  

nej. Zawiera ona pamiętnik za-
jedwo 16-letniego dziewczątka,
zmarłego 1 czerwca, 1924 r. By-
ła to córka skromnej
Polaka, katolika, żyj
Premie. -EIŻ   Zlżbieta K. spisyw
swój pamiętnik w kajecie, a po-
tom - w ostatnich dniach swe-
zo życia - na lużnych kartecz=
cach.
Mistyfikacja jest tu wykluczo

na. Nie jest to żaden „romans",
worzony przez pomysłowego

ta, lecz szczera prawda,
: stwierdzony zapomocą do-

kładnych, wiarogodnych badań.
Już to, że wydawczynią jest prze
łożona klasztoru, że koła kato-
lickie w Niemczech forsują roz
powszechnienie tej książki-da-
je gwarancję prawdziwości opi.
sanych w niej wypadków.

Losy Elżbietki K. - zwanej
w książce Małgorzatą Machan

› dokumentem o niezwykłej
są aktem oskarżenia prze-
pruskiemu -„Polizeistaato-
niemieckiej brutalności 1
ględności.

Fakty są następujące:
Fiżbieta K., córka skromnej,

cichej rodziny rzemieślniczej, ro
«la jakby lilijka na bagnistym
runcie przedmieścia portowe
zo Bremy. Matka wierzyła świę-

i 56 swego
rzegła swej pięknej,

›solej, bujną wyobraźnią ob-
darzonej córeczki, jak oka w gło
wie. Matka życia wcale nie zna-
la: była to cicha kobieta, wier-
na towarzyszka życia ciężko pra
cującego męża. Czyż mogła być
kierowniczką życia pełnej tem-

mentu i fantazji córki?
Nieszczęście poczęło się, gdy

Elżbietka liczyła 14-ty rok ży:
cia. Jedna z koleżanek namowl-
ła ją do ucieczki z domu 1 wy-
prawy do Berlina. Przez 5 ty-
godni tam bawiła, aż ją matka
sprowadziła z powrotem do do-
mu. Ale wróciła inną... Nie ze-
psutą, ale - uświadomioną, po-
zbawioną wstydu.
Kto się do tego przyczynił?

Policja berlińska. Przychwyta-
no dziewczę na ulicy i sprowa
dzono do urzędu policyjnego. EIŻ
bietka opisuje tę scenę w swym
pamiętniku:
„„Potem musiałam się roze-

brać i poddać badaniu... wsty=
dzę się..., przy pisaniu tych słów
rumienię się... Lekarz uśmiecha

¢ Nietknicta, niewinna". .A
urzędnik szczerzy zęby 1 mówi:
„Ma pani szczęście, przez pięć
tygodni w Berlinie i niewinna!"
W ten sposób zostałam uéwla-
domiona o celu mego życia na
ziemi"...
Od tej chwili stacza się jej ży-

cie po równi pochyłej. Jeszcze
się broni, Plotkarstwo sąsiadów
zatruwa jej życie. Sgslad - lu-
bieżne bydle, sąsiadka - jędzo-
wata, rozplotkowana baba. Jej
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losy dopełniają się, kiedy rodzi-
ce z litości przyjmują pod swój
dach jakąś upadłą dziewczynę...
Nigdy już nie będzie stwierdzo-
ne, w jaki sposób Elżbietka zo-
stała zarażona straszną choro-
bą; czy przez „narzeczonego",
któremu w chwil namiętności
była powolną, czy przez ową la-
dacznicę, z którą spała w jednem
łóżku, czy też - doplero w szpl-
talu.

Urzędnik policyjny zabiera ją
pewnego dnia bez wszelkiego po
wodu z domu rodzicielskiego 1
już po drodze obchodzi się z
nią, jakby z dziewką uliczną. Po
powierzchownem zbadaniu pa-
kuje się ją do szpitala, między
prostytutki, i leczy salwarsanem.
Po 2 miesiącach okazuje się, że
zaszło „nieporozumienie", że nie
było wcale powodu do interwen-
cji policji. Zupełnie wyczerpa-
ng, schorzaly, fizycznie wynisz-
czoną, odsyłają ją do domu. W
8 dni potem nie żyje... Przyczy-
na śmierci: choroba nerkowa,
spowodowana niepotrzebną, a
zbyt forsowną kuracją szpital.
ng...
Trzeba tę książkę przeczytać,

aby zmierzyć wstrząsające wra-
żenie tych zapisków. Elżbieta nie
napisała ani jednego słowa dla
zewnętrznego efektu: wszystko
tchnie wewnętrzną prawdą.

Książka tego nieszczęśliwego
dziecka, wykwitłego na bagnie
współczesnego życia wielkomiej
sklego, jest okropnym dokumen
tem czasu. Dlatego też, mimo
przejaskrawione tlo ,sensacy}-
ne" - upadek dziewczyny, at-
mosfera kupnej miłości, sceny
na policji i wszpitalu dla wene-
rycznie chorych - książkę tę
rozpowszechniają obecnie koła
katolickie w Niemczech, jako
odstraszające memento...

Ale ponadto książka ta jest
aktem oskarżenia przeciw zakła
maniu t. zw. „moralności publi-
cznej", jest krzykiem rozpaczy
osobnika, który miał nieszczęś-
cie dostać się między szprychy
1 kółka pruskiej machiny poli-
cyjnej i został przez nie zmiaż-
dżony...

INANSE

 

Kurs złotego dzisiaj 0.12
Kurs złotego wczoraj 0.12
Tydzień temu 0.12

BONDY POLSKIE

Dzisiaj 6x-81%
85-06%

Wczoraj 65-81
8%-06

POLSKIE

i Złotowe

Kupno i sprzedaż po najlep-
szych cenach.

BERWIN & CO.
25 Pine Street

NEW YORK, N. V.
Telefon, John 0910

   
 

3 Mała doza-przyjemna w |
smaku-rychia ulga. Bezpie-

czny i godny zaufania! Ządajcie tylko
ANCHOR
w aptekach lub wprost od

P. AD. RICHTER & CO.
16 Brookiye,Berry & So. 30

RAND (z Kotwicą).
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Connie Almy,
przybyła ostatnio do New
miłem oświadczeniem, że Dog

jonerem Comstock'em ni

 
tancerka z nocnego klubu we Florydzie,

Yorku na okręcie Alonquin z
łoski o jej zaręczynachz mil-
e są bynajmniej bajką.

Kolęda Kościuszkowska w Pittsburghu

Pochwały godny pomysł komitetu w Camden, N. J.-Po-

lonja w Holyoke chce kwote-Manhattan Society

postawiło pierwszy krok-Wszystko na żywy
pomnik Kościuszki

Dowiadujemy się, że pp. Józef
Nędza, Jan Oleniacz, Wojciech
Leja oraz Józef Leja z Pittsbur-
gha. wynaleźli bardzo chwalebny
sposób dołożenia swej cegictki
do tego wiekopomnego dzieła -
Żywego Pomnika na cześć i pa-
miątkę Tad. Kościuszki. Wybra
Ii oni się po staropolskiej kolę-"
dzie, -Jeden przygrywał na
skrzypcach, dwóch .kolędowało
a jeden zbierał datki. -Zebrali o-
ni w ten sposób $40.05, więcej
niż niejedno huczne przedstawie
nie albo Obchód przyniesie i pie
niądzę te wysłali do Fundacji ja-
ko ich prezent dla Kościuszki.
Cześć im zato?

Nie mniej pochwały godny po
mysł ma Lokalny Komitet Fund.
Kościuszkowskiej -w -Camden,
N. J. Poprosił on wiel ks. prob.
Czarneckiego o, pozwolenie umie
szczenia puszek w klasach szkól
nych tamtejszej szkoły parafjal-
nej aby i nasza dziatwa szkolna
miała sposobność centami swe-
mi przyczynić się do budowy te-
go żywego pomnika. Ks. prob.
na to się chętnię zgodził a pp. S.
Ciechanowski, E. Praiss i S. Mo-
tyl ofiarowali puhary w premii
dla klas, które najwięcej zbiorą
podczas trwania kampanii. Tak
ks. prob. jak i siostrom nauczy~
cielkom należą się serdeczne wy-
razy podzięki za tak skuteczną
współpracę, która przyniesie nie
małe korzyści moralne dla tej
dziatwy.

Były chwile, kiedy Polonia w
Holyoke, Mass. zabierała naczel
ne stanowisko w pracy społecz-
nej w <całej Nowej Anglii. Nie-
którzy się zaczęli skarżyć, że w
ostatnich kilku latach ustała o-
fiarność, zamarł duch, przewod-
nicy opuścili ręce.

Alę wstąpiło nowę życie przy
rozpoczęciu pracy na rzecz Fun-
dacji. Zawiązał się tymczasowy
komitet, który się udał po współ«
pracę do wszystkich towarzystw
i wybitniejszych Polaków. Wszy
sey stanęli do 'apelu. Miejsco-
wy ks. prob. Kaczmarek zapowie
dział zebranie organizacyjne z
ambony, sam na nie przyszedł,
i nig tylko przyrzekł współpracę
moralną, „bo w sprawach podo-
bnej nautry chętnie spieszy z po-
mocą i służy poparciem, boć to
jest obowiązkiem kapłana Pola-
ka" -ale wśród pierwszych zło

aby służyć Innym przy-
   

 

 

kładem. Kwota na Holyoke wy-
nosi $1,400. _Na posiedzeniu or-
ganizacyjnem tamtejsi |business-
mani sami deklarowali $1,200.
Komitet spodziewa się podwolć
kwotę. Z pewnością ją podwoi,
bo to dzielny Komitet, składają-
cy się z następujących osób:

Ks. prob. Teodor Kaczmarek,
hon. prezes,

Wocław Szewczyński, prezes,
Dr. Julja Bauman, wice-prez.
WI. Banaś, wice-prezes,
Jan Zieliński, kasjer,
Wincenty Pado, sekretarz.
Dochodzą nas słuchy, że nie-

które z naszych czynnych i u-
czynnych „Societies", składające
się z młodych Amerykanów pol-
skiego -pochodzenia, zaczynają
tu i owdzie mówić o współpracy
na rzecz Fundacji. Najmłodsze,
bo dopiero niedawno zorganizo-
wanę „Manhattan Society" w
Nowym Yorku widocznie wierzy,
że „money talks", bo bez żad-
nych mów wysłało „na początek"
$100 oraz serdeczny list nastę-
pującej treści:

(Listu podpisanego przez p.
Morawskiego Nawencha nie za-
mieszczamy gdyż pisany jest w
języku "angielskim - Przypisek
Redakcji). ›

 

Alme McPherson, ewangell-
stka, która narobiła tyle
hałasu w prasie swojem
dwukrotnem porwaniem, wy
głasza kazania w stanie Te-

gdzie formuje „not
  

   

  

 

     

OBRAZKI

NOWOJORSKIE -
CODZIENNIE SZKICUJE

„WŁÓCZĘGA"

Adres:
„Włóczęga", c/o „Nowy Świat"
24 Union Square, New York.

 
Niżej podaję kilka uwag z te-

gulaminu obowiązującego w Pol-
skiej Ochronce Dziennej, aby dać
przykład wychowania i zarówno
zwrócić może rodzicom uwagę na
niektóre, na pozór nieznaczne
szczegóły, w wychowaniu dzie'cil.

ta "4 fell
P

uczą naprzykład dzieci już w

trzecim roku jak używać chuste-

czki do nosa. ,

(Często widzi się dzieci używa-

jące niezgrabnie chustek do no-

sa.

-

Nauka używania chustki

do nosa jest według naszego zda-

nia pierwszą literą w abecadie

wychowania i higieny.)

Uczymy je nie wtykać palców

do ust i nosa.

Ile to razy widzi się starsze już

dzieci i dorosłe osoby dłubiące w

nosie

-

Jub gryzące paznokcie.

Niezdrowa i nieładna ta nawycz-

ka zaczyna się W trzecim

.

lub

czwartym roku życia. O ile w

tym wieku jest krytykowana nie

występuje później.

Zakrywanie ust przy ziewaniu,

kaszlu lub kichaniu.
Czyszczenie zębów.
Nie wystarczy jeśli się dziec-

ku każe czyścić zęby. Trzeba

mu tłumaczyć i demonstrować.

Tle to dzieci polskich nie wie je-

szcze o istnieniu szczoteczki do

zębów?
Specjalną uwagę poświęca się

nadzorowi podczas mycla. Uwa-

ża się, aby dzieci myły twarz,

uszy, szyję i t. d. Uważa się na

to, aby myły ręce przed jedze-

niem, po wyjściu z ustępu i przed

opuszczeniem Ochronki. Każde

dziecko chociażby najmniejsze

same się ubiera i rozbiera, skła-

da ubranie na oznaczonem miej

seu. Każde dziecko ma swoją

szafkę, oznaczone miejsce na

płaszcz, kapełusz i k-'osze i za-
wsze w tem sam: › miejscu

odzież swą znajduje.
Zmysł porządku wpaja się

dzieciom w ten sposób, iż każdy
przedmiot, każda zabawka ma

swoje oznaczone miejsce i zawsze

w tem miejscu się znajduje.
Zwykle wymaga się od dziecka,

aby przy wchodzeniu i wycho-
dzeniu z mieszkania nie trzaskało

drzwiami i nie hałasowało. Wy-

magamy tego, nie ucząc dzieci

uprzednio, niestłumacząc im dla-

czego tak być winno.

Wymagamy często za dużo i

w sposób nieodpowiedni.

Już w pierwszych początkach

wychowania wpajamy dzieciom
w Ochronce pojęcie „moje i nie-

moje."

Uczymy je uznawania praw

własności drugich.

Celowo i systematycznie ura-

biamy w dzieciach grzeczność 1

współczucie w stosunku do słab-

szych, a szczególnie do zwierząt.

Uczymy je współpracy z dru-
gimi.

Uczymy je radowania się po-

stępem i sukcesem drugich.

(Tego trzeba uczyć dzieci.

Szczególnie dziecko polskie.

Gdyż, powiedzmy to sobie otwar-
cie, tej zalety nie posiadamy. Nie
cleszymy się postępem drugich.
Przeciwnie. Skoro widzimy, że

ktoś się wybija, powodzeniem
się cieszy, zwykle szukamy spo-

sobów, aby go ubić i to jak naj-

prędzej.)
Każde dziecko "patrzeć musi

prosto w oczy osobom z któremi
rozmawia.

Uczymy je używania zwrotów

„dziękuję pani", „proszę", „prze-
praszam" i t. d.
Podawania ręki.

Nie przerywać, gdy drudzy mé-

wią.
pstlęwwać miejsca starszym 1

ieciom.
Wiebierać najbliższy owoc lub

cukierki z talerza.
Zdejmować czapkę y mieszka»

u.
Łamać chleb i ciastka.
Nie napychać ust.

Nie rozmawiać przy jedzeniu.

Pić matemi haustami.
Kontrola duchowa

Pielęgnować zmysł badawczy.

Pielęgnować uwagę 1 koncen-

trację. a
Pielęgnować -wytrwałość w

usuwaniu przeszkód.
Zdążać do celu.

Urabiać własne zdanie.
Łączyć przyczyny ze skutkami.

Urabiać zmysł spostrzegawczy.

Przedszkolne kształcenie

Nazywanie przedmiotów.

Członki ciała.
Poznawanie 5 do 10 kwiatów.
Poznawanie 5 do 10 ptaków.

Poznawanie 5 do 10 owoców.

Poznawanie 5 do 10 jarzyn.

Poznawanie 5 do 10 zwierząt

 

domowych.

 

 

Poznawanie 5 do 10 form ge-

omętrycznych. my
Poznawanie 6 kolorów.
Poznawanie nazwy dni 1 ich

porządek.
Strona mezuclowa

Urablanie zaufania we własne

siły.
Kontrola wzruszeń.

Kontrola temperamentu.
Zachowanie zimnej krwi.
Udział w ogólnej wesołości.
Zrozumienie dowelpu na dru-

gich i sobie.
Współczucie 1 przywiązanie do

rodziców 1 nauczycielek.

Nie płakać.
Nie śmiać się hałaśliwie.

Nie krzyczeć bezcelowo.

Kształcić pogodę ducha.

Kontrola moralna
Zmysł spr iwości

Nie psuć się naganą

chwałą.
Pielęgnować zmysł odpowie-

dzialności.
Mówić prawdę.
Wierzyć w siebie, wierzyć dru-

lub po-

gim.
Wyrażać szacunek.

Być zadowolonym.

Być odważnyn'l. .

Podałem kilka tylko szczegó-

łów o wychowaniu.
W Ochronce naszej pilnie

uważamy na nie, używając me-

tąd jak najłagodniejszych, korzy-
stając zawsze z inicjatywy 1 na-

stroju dziecka.
Nie nakazuje się, im, nie uczy

się ich bezpośrednio lecz pobre-

dnio.
Specjalną uwagę zwraca się na

dzieci o usposobieniu nekstyw-

nem, Dzieci płaczliwe i nieza-
dowolone traktowane są odpo-
wiednio. Staramy się wyclimi-

nować z ich usposobienia wszy

stkie czynniki powodujące pesy-
mizm 1 sentymentalność.

Pielęgniarki są -kwalifikowa-

nemi ochroniarkami, z wykształ-

ceniem uniwersyteckiem, wyspe-

cjalizowane w wychowaniu dzie-

id.
Przeczytajcie -te szczegóły,

szczególnie Wy matki.
Nie przypuszczamy,  abykcie

Wy, obarczone licznemi rodzina-

mi, wracające może po ciężkiej
pracy wieczorem do domu, mo-

gły na to uważać.
Może jednak znajdziecie w tej

liczbie kilka punktów naślado-

wania godnych.
Na te wszystkie szczegóły trze-

ba uważać a szczególnie w zara-

niu życia, gdy charakter dziecka

się urabia.

 

 

STACJA WEAF-492

5:00-Orkiestra.
6:00-Orkiestra do obladu.

7:00-Helen Ward, sopran.

8:00-Program klasyczny.
8:30--Produkcje wokalne.

9:00-Rozmaitobcl.
10:30-Orklestra do. tatcw.

11:30-Orkiestra do tańców.

STACJA WHN-360

 

8:30-Artyści: wodewilowi.

9:00-Prince Pottl, plosenki.
9:15-J. Roth, sopran.
  

  

:30-Dalton, planista.
10:45-Parker i Lee, plosenki 1

koncert na ukelele.

11:00-Orkestra do tańców.

STACJA WJZ-455

7:00-Dole, plosenki.

7:45-Orklestra_ koncertowa.

8:30-Rozmaitości.
10:00-Ludlow, skrzypek.

10:30-Orklestra.

STACJA WNYC-870

T:58-Recital forteplanowy.

8:15-Orklestra do tańców.

8:40-Ditto.
STACJA WMCA-34I

4:15-McDonald, ukelele.

6:80-Ensemble.
7:30-Program muzyczny.

8:00-Godzina włoska.
9:00-Program muzyczny.

10:30-Gray, plosenki.
11:00-Orkiestra.

11:30-Davis, plosenki.
11:40-Orkiestra do tańców.

12:00-Artyści. wodewilowi.

STACJA WAAM-263
7:15-Torrence, banjonista.

8:00-T-io.

8:30-Program
10:00-Orkiestra

STACJA WOR-405

8:00-Breck, planista.
\8:30-,Musical Glasses."

muzyczny.
do tańców.

   

  

   

   

  
  

 

  

   

 

 

WTOREK

Luty ma 28 dni.

P 0 6 0 D A

Wschód słońca-7:02 rano. (
Zachór słońca-5:19 popoł.

Wschód księżyca-10:24 rano,
Zachód księżyce-11:50 wiecz

TEMPERATURA

Chłodniej; możliwy deszcz.
Najwyższa-04 wyżej zerp.
Najniższa26 wyżej zera.

AUTOMOBILIŚCI zA.

' PALAJĄ ŚWIATŁĘ

Godzina 4:40 po południu. @

KALENDARZYK

Dzisłaj-Jana z Maty, Emila,

Jutro-Apolonji p. i m.

     

Wypadki Historyczne
 

Bitwa pod Wygrowem 1863 r.

Wielki bal

T-wo Dobroczynności Pade»
wsklej urządza wielki bal w so«
botę, dnia 26-go lutego, o godzi»

nie szóstej wieczór, w sall para-
fajlnej pn. 104 East 7th Street,
New York. Dochód
ny na dokończenie budowy Do-
mu Ludowego w Padwi, w Mało-

polsce,

K I N 0

Na erebrnym ekranie w kinie

rozwija się dramat metrowy,

szept cichy, rozkoszny płynie:

„patrz jaki on śliczny zmysłowy, *

jaki wesoły, beztroski,

no, jednem słowem boski!" !*
M

Na płótnie migają cienie, "PM

fantazja kładzie w nie dusze

panienka, wprawiona w drżenie"

szepce: „ja chcę go i muszę",

choć nim godzina upłynie

on w świetle wnet się rozpłyni

I tak, codziennie to samo,

porywa dziesłczątka kino,

chodzą z chłopczyklem i z ma

pojąc się myślą jedyną, |>!
że kiedyś padnie to słowo:

„zostaniesz gwiazdą filmową".

Bal i kontest Kółka Mando-

linistów Lutnia

Były bale i kontesty w tym se

zonie, ale żadne nie dorówna Ba

lowi i kontestowi, jaki urządza

Kółko Mandolinistów Lutnia w

sobotę 19 lutego o godz. 8 wie-

czorem w Domu Narodowym. _

Kontest tańców na rok 1927 1

kontest najpiękniejszych suknł*

leIpwych. Nagrody 150 dolarów"
niżej.
Do tańców będzie ać

jedna z najlepszych orkiestr w
New Yorku. Komitet przygoto-
wał bardzo wiele niespodzianek,
tak że każdy gość znajdzie spo
sobność do dobrej zabawy.

 

 

New York Edison"

Godzina

8:00 do 9:00

dziś wieczór na WRNY
374 Metrów 802 Kilocykiu

ZESPÓŁ EDISONA

JOZEF BONIME, Reżyser

 

Mares KorenacyJny ... Meyerbect
::.-mum pieśni: Menóelescha

co
  

    

Pamiątkowa książeczka, pod
ca programy 21 Awantura
czych Wieczorów w Dziedzinie
Muzyki będzie wysłanę każde
mu na fyczenie przez Edison
C , Irving Place 1 Pit.
teenth Street, New York City
 
Dla wygody naszych .kiientow
|- .publiczności .utrzymujemy
Radio Wystawo pod acresem"
tee WEST 4200 -STREET
 

 
| The New York Edison

Company

DGWWL?!
 



  

8 STRONICA

  

  

 

  

 

Nie bierz uznania za pracę innych...
Dar na konie jest darem: całej Polonii. . .
Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

ALE DAJ i TO DZIŚ!

 

DZIŚ FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 16 DOL.
A. Fortuna
R. Wasnaro
W. Cepek
Członkowie Komitetu im. J. Pi.

_ sudskiego Oddział 4-ty w
Brooklynie złożyli:

T. Szetela .
F. Durjasz ..

  

      

 

 Imię 1 nazwisko.

Miasto .

 

U
1
4
U
: Adres:

1
1
1
I
i

  

   

-- SPOŁECZNYCH

. $2.00 W. Mikrut .
2.00 J. Kuroń ......
1.00 A. Kołodziejski

Ja niżej podpisany załączam . . dolarów na kupno
tasowych koni dla polskich jeźdźców, any zdobyli pierwszą

1 nagrodę w zawodach w Madison Square Garden.

lac eee ky keemor+osporeowane eee

Stan .........

  

W. Kowalski ..
N. Pokornowski
F. Popławski ..........

 

Poprzednio pokwitowano 1787.25

Dotychczas zebrano ... 1803.25
n on on am an m a m an on

 

  

 

 

Wytnij, wypełnij -- 1 wyślij do

chu Sm!- - 24Union Square, Newank City
  

EZWA D0 WSZYSTKICH ORGAN

ZACYJ, PRASY ISTOWARZYSZEN

W ST. ZJEDN,

 

Do redakcji naszego pisma nadesłano odezwę z Chicago, III.,
informującą o zjeździe w Butfalo, N. V., dnia 12-go lutego, 1927
r. w sali Domu Unijnego, pmr. 761 Fillmore ave., który rozpocznie
li; o godnmc 11-ej rano.

Do wzięcia udziału w Zjeździe zaproszone są:
1. Wszystkie organizacje bratniej pomocy, -ulegalizowane

rzez władze stanowe, a mające egzystencję odrębną i działające
ako ciała i czynniki samodzielne. Wyłącza się części składowe
erganizacy}, jak Gminy, Osady, Grupy czy Towarzystwa, jako re-
prezentowane przez Zarządy Centralne.
£ -2 Wszystkie pisma polskie
nów organizacyj.

3. Zakłady naukowe polskie,
fumnaty, Stowarzyszenia Zawodowe,
Stowarzyszenia Dobroczynne i t.

z wyjątkiem urzędowych orga-

Stowarzyszenia Oświatowe, A-
Kupieckie, Izby Handlowe,

4. Każda organizacja ma puwo wysłać jednego, a nie więcej
jak trzech reprezentantów, którzy łącznie będą mieli tyle głosów,
ile dana organizacja liczy członków. Reprezentacja jest osobista,
bez prawa zastępstwa.

5 Reprezentanci zaopatrzeni być winni w odpowiednio za-
świadczone -mandaty.
powinien zaprzysiężone zeznania

Prócz mandatu reprezentant przedstawić
urzędników organizacji, co do

liczby członków, uczniów lub czytelników. Uzyskana w ten spo-
sb liczba reprezentowanych członków i czytelników pism stano-
wić będzie podstawę do proporcjonalnego rozliczenia głosów na
każdy z 32 mandatów, przypadających na Stany Zjednoczone.

6. Organizacje i pisma mogą się łączyć celem wybrania de-
legatów na Zjazd w Warszawie. Koszt wysłania delegata w każ
dym wypadku pokryją organizacje lub pisma, proporcjonalnie do
liczby głosów danych reprezentantów, które się łączą w celu jego
wyboru. Koszta reprezentantów
również wysyłający.

Zjazd w Buffalo omówi
dzieli liczbę mandatów, wybierze Komitet

na zjazd do Buffalo pokrywają

   

   

 

  

  

  

 

Edna Starck

udekorowhu

swój skromny

strój małym

gąsiorem który

stał się tak

popularny od

czasu procesu

Browninga.
  

 

Ahmed Zogu żeni się z

bogatą Amerykanką

Dla miljonów wyrzekł się

rozkoszy wielożeństwa

Mniej skutecznie już i przedtem
wzbraniała mu .poligamji

konstytucja albańska

PARYŻ, 7 lutego. - Ahmed
Zogu Bey, prezydent republiki
albańskiej, ożeni się wkrótce z
bogatą Amerykanką, którą po-

znał we Włoszech w roku ze-
szłym na włoskiej Riwierze. Nie
dawno krążyły pogłoski, że ten-
że Ahmed Zogu sklerował swe
afekty ku pewnej księżniczce
włoskiej, ale okazało się, że pięk
na, a w dodatku bardzo bogata
Amerykanka, miała więcej szans
do sprowadzenia prezydenta al-
bańskiego z dróg poligamiji, któ-
rej dawniej holdował, jako wy-
znawca Isamu. Konstytucja al-
bańska wielożeństwa nie uzna-
je 1 Ahmed Zogu, jako konsty-
tucyjny prezydent tej republiki,
teoretycznie fuż i przedtem mu-
siał z wielożeństwa zrezygno-
wać, obecnie płomienna miłość
do amerykańskiej miljonerki po
zwoli mu 1 w praktyce pozosta-
wać wiernym konstytucji,

Kalendarzyk Posiedzeń

Polski Dom Narodowy, 187 Brune-
wiek, Street

Wtorek &go lutego-Tówo św. An-
toniego,
Środa 9-90 lutego-T.wo Bartosza

Głowackiego,
Czwartek 10.90 -lutego-Placówka

Weteranów.
Sobota _1290 _lutego-Robotnicza

Kasa Chorych.
Dom Białego Orta, 386 Newark Ave.
Wtorek 890 Gwiazda

Młodzieży,
Czwartek 10go lutego-Korpus Po-

mocniczy.

Balmowy

Klub Demokratyczny urządza
w bolmlę, dnia 12-go lutego, o go-
dzinie 7:30 wieczór bal serdusz-
kowy, na sali własnej, pn. 56 St.
Mark's Place, (East 8th Street

  

CHRONICZNE CHOROBY

MĘŻCZYZN -I KOBIET

SKUTECZng LECZONE

  
optra panoze

srECJALIsTĄ UMIARKOWANA
© fe pory wreście nieajwiększem do mnie

S

 

chemiczne pulWatteynmime tod wie. 
 

Klub Oświatowy, 255 Court Street
Środa 9-90 lutego-F1ljn Stowarzy:

szenia Mechantków Polskich,
Piątek 11-90 lutego-Zwigzek So-

cfalistów Polskich im. B. Limanow.
sklego.

Sobota -120
Kasa: Chorych.

utego-Robotnicza

Poleki Dom Narodowy 4248
Beacon Street

Wtorek 8.90
kształcenia tm,

Piątek 11.90
zen Democratic

Sobota 1290
Kasa Chorych,

lutego-Kólłko :Samo-
Micklowlesa.
lutego-Uptown Citl-

g z

utego--Robotntcza

Polski Dom, 278 New York Avenue
Wtorek 8.90. lutego-Koło Polek,
Piątek 11.g0 lutego-posiedzenie dy.

rekcji P. B. & 1. Ars.
Polski Dom Narodowy, 24 Liberty St.
Wterek 8-90. lutego-PolekoAmery.

kuński Demokratyczny Klub Obywa
telakd.

 

romApA i EGzAMINAGJA DARMG,
Mówimy po polsku.

DR. L. ZINS
eraicrvicure as cat

110 E. 16TH ST, NEW YORKMigtsy Irving Pace" 1 Union, squareGogziny Winę! d 8 rano do 8 wieczte,

      

 

  
DR.BENJAMIN TROY

orskt pexrr
#4, Hm„Ave, NewVari City

   
  
    

%Pota -rok *merknwm. cor.
Wejęzność można piacie w ra

„w: berpistnie
", Bo technicze

w przeciągu "lat

 

PTL
Nauczyciel starszy udziele w domo
lekcji młodszym 1 starszym mom
Bystem nauki staranny, por
dla wszystkch. Każda lokoja olabno.

   

 

Mor
1 dokumentów wszele
Zdolność dobrej. wy.

gładkiego crytania { popraw.
nego plsknia-to główne -warunki,

E. SZAMINSEI
217 East 10th St, New York

 

 

 

Czy wiecie że
w Stanach Zjednoczonych w cią
ku 1920 zostało zebranych przeszło
3,216,000,000 buszl!: kukurydzy (Tdfan
Corn), około 750,000,000 pezentcy,
1,444,000,000 buszll owen, około
191,000,000 Jeczmleale, około
77,000,000 buszlt żyta i około 19,000,000
buszll hreeekd. -Czy wiecie, że pala.
cze, którym uprzykrzyły slg paplero-
sy zwyczajne, zwracają się do Hel:
mar, królowej dystyngowanych papie-
rosów?

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

I S X I
Ból odnukćrw, rozdraśniesię

acera

€

  
W kadde) aptece i sklepie

z obowiem

DFScholls ©»

Zinopads W/W:

W SPRAWIE

DROBNYCH OGLOSZEN

udajcie się 'do najbliższej

stacji w Waszem sasiedz-

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Admini-
stracji NOWEGO ŚWIATA

BAYONNE, N. J.
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
37 East 2tst Street

 

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3

W. Stelnberg
723 Courtlandt Avonu

BROOKLYN, N. Y.
STACJA No. 7
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 22
Dom Narodowy
261 Driggs Avenue
GREENPONT

STACJA No. 13
Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street
EAST NEW YORK

STACJA No: 14
Księgarnia Sablika
376 Oskland Street

GREENPOINT DOLNY
BTACJA No. 15

Pezczoła Music Store
158 Wythe Avenue
NORTH SIDE

RRISON, N. J.
STACJANn u

Józef. Marchewka
411 North Srd Street

IRVINGTON, N. J.
STACJA No. 18

Pani M. Szymkowska
504 Grove Street

LIZABETBN. J.
STACJA No.

John Pip
163-3rd. Street

JERSEY CITY, N. l.
STACJA wo.

J.Średniak!
491 Grove Street

STACJA No. 12
8. A. Lorczak

291 Grand Strom

 

 

 

 

JAMAch L. L N. Y.
STACJA No 1

Felix Czarnecki
REAL ESTATE

107-06 Sutphin Boulevard

 

  

Telefon, Orchard 1821
JÓZEF HALICKI, M. D.

Lexane

   

Drobne Oglouema

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)

State of New Jersey
Fou

 

# skrows do rprzedanie, dobrydom i inne xnhudowltal
1. 16 owiec,

  

   

 

  

  

na
dku farmy źródło, forma" dobra ni no
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Metuchen Realty & Improvement Co,
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NA SPRZEDAŻ LUB wa Lea
du. familiny dom w Bronx. 10
murowana pini
basement, przys

  

Burt iss
Metsore S633

Brooklyn, Queens, and Long Island
domy ze sklepem na wprzedaż i

-cenż'urźynl
upa osić sięPrankiin S,: Astor
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TRZY dwu Tamiline domy z brement

na 60th Street, Maspeth, 6
gry Tomllime dome ne, akleoani nn
Mull Avenue, cena przyst Załośó
sję Łańcucki, 196 snuli se moro,
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Duty pike .UXIUH, sind
wie drodre migo Sach
floe. Ota! kB20 ;
tówki 30 i g miesiecznie

tes" troadray, Brooklyn To
Gieamore B

 

State of New Jersey

    

anxms'r Ny 4-25 minut do
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u uknuł-nl. Jedna
nemmm
“ow -prawdziwa
kSyta.$. late
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Różne do sprzedania

(Mieceltaneuos for Sale)

MEBLE atrzech pokoi do rprzedanie.
fom Antonella Tard w B

edn e Prim: k, 'as

 

utro, najlepmy
meu "gE m,

prześliczne
gatunek,
noszone,

WŁASCICTELKA
prawdziwe f

najnowszy
sprzedam tanio
Tal Kn

  
2

rypewnitens .Underwociw,- Tovaie,

lniany do :pmdarua
(Stores tor Sate)

Manhattan and Bronx
PROŚF'R ta dellkltunen do sprzeda:

z powodu samot EHFull
W)

   

 

Brooklyn, Queens and Lona Island

BUCZERNIA do m
„drugiego Interem.

 

reedania a u
190 Osanna treet,

autumn t, noci dosprzed:
woth weds ms

aiid RB) Hitthits"r.dole

 

 
LONG ISLAND CITY, N. Y.

STACJA No.
CANDY, ciene i stationery store również

«lunch room do sprzeda

bluraydo «przelana
oo tor oul

SLIK!"New Jami
 

do buczerni 4
frah "TH fansam:

gerdCny, w. a. o

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mele)

PORTERA potrzebe, -dobre
-Bursteln, 11 Wert. 15th

Street m)
SKI koremontent. most znać jęzzk
"yw kpanie na przede
zań zagranicznych ! okrętowych.

gaś ji wyżej -Zeomenia Tato:
nie z opisa moświędczenia, Alezanier
SFK ...

 
Jantronamamba.tat Bart ath Ri

rica woda, zalowenia, pomiedzy
ro nnludnlu„ weguę

Zalon (s

OPERATORÓW | do wrkańczania
spodni. Berman Mfg. Co, 28 West

4th Street. (8m)

      

5 T raninae 190 1 wie. ne.
Wan my _kte

dern." Sow
ANE Ban tard (domi

Praca, dla Kobiet
(Help WontFemale)

 

 

   

Do klejenia przyborów spłor
Dobra zapłata, overtime.

ADVANCED QUILL CO.
200 West 40th: Street

 

DZIEWCZĄT potrzeba do lekkiej
przyjemnej pracy w fabryce, st

praca na cały rok. Silverman Ema.
583 Broadway. cn
mnvwm Inteligentne pani do

e zeniu moich  Intersattrs
„ This
Pokój 306, 1457

  

wym
Breese

  

 

c
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domowej robotnicy, dobra za:
zgłonenie .

eit, Brooklsn (im)
 

Praca dla Kobiet i Mężczyzn
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